Nr. 137. 


Sobota, 17. Czerwca 1905. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
liausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie 16K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 b. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K.50 b., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikó prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jeduego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Cosmae OZ oo p oz a a e fg 


Przedpłata na »Gazelę Lwowską « 
wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K., po- 
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K, 
pocta 2 K. 70 h. 


Prenumeratorowie roczni lub półro- 
czni, (którzy prenumerują odl sty- 
cznia do końca grudnia lub od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Liwowskiej« bezpłatnie, 
Ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 K. półrocznie 
4 K, ćwierćrocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyianie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


. Jej Ces, i Król. Wysokość Najdostoj- 
mejsza Arcyksiężna Marya Józefa raczyła 
Najwyższem rozporządzeniem z dnia 6 ezer- 
wea |, r. najmiłościwiej nadać hrabinie Ma- 
Tylz ks. Światopolk - Czetwertyńskich, z T a r- 
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EL.AJ OT... 


W POGONI. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


VI. 


mna 


W westybulu pierwszego piętra, przy- 
ozdobionym w krzewy, aksamity, ponsowy 
okrąglak, z jedną ścianą całą szklaną, przez 
którą leją się potoki zaróżowionego od pon- 
sowych lambrekinów światła, oczekuje came- 
riera: krępa Śniada dziewczyna, w białej, 
imuślinowej kokardzie na utrefionych, ma- 
towo czarnych włosach. 

— Ecco la signora da Varsovia, As- 
Sunda, — powtarza padrone i znowu ponad 
kapeluszem Ali krzyżują się spojrzenia trzech 
Par oczu, w których błyska ta sama drwią- 
€a, bezczelna, a nieuchwytna myśl. 

Dziewczyna dyga nizko, aż jej czarna 
Spódnica zatacza koło na chłodnych taflach 
Posadzki, odbiera camerierowi parasolkę, nie 
Mogae inaczej objawić swojej żarliwej goto- 
Wości do uslug. 

Teraz wszystko troje obstępuja Alę pół- 
kręgiem, a jej zdaje się, że ci ludzie nje- 
Znani, których obecność odczuwa raczej, niż 
Widzi — bo wzrok ma wciąż uparcie w zie- 
mię utkwiony — wiażą ją, obezwładniają, aby 
28 chwilę rzucić ją w gorejący stos lub strą- 
CIE gdzieś w przepaść. 


|nowa Tarnowskiej, order krzyża gwiaź 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. |" 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
maja b. r. nadać najmiłościwiej, Emilowi 
Michałowskiemu, dyrektorowi semina- 
ryum nauczycielskiego męskiego w Tarno- 
polu, tytuł radey Rządu z uwolnieniem od 
taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 czerwca. 


(Stan wychowania publicznego w Ga- 
licyi). 

(IT.) Rozpatrując w dalszym ciągu sto- 
sunki szkolnietwa ludowego w Galicyi w ro 
ku 1903/4, kreśli sprawozdanie Rady szkol- 
nej krajowej wyczerpujący obraz frekwen- 
cyi. W ogólności podniosła się ona zna- 
cznie w porównaniu z poprzednim rokiem 
na nauce codziennej, lecz sam wzrost fre- 
kwencyi nie rozdziela się równomiernie na 
poszczególne okręgi szkolne, a są nawet o- 
kręgi, w których liezba uczęszczających do 
szkoły ubniżyła się nieco, 


Wzrost frekwencyi wykazuje 68 okrę- | 
„zniących na kare aresztu, z czego wykonano 


gów szkolnych, umniejszenie się jej — i2 o- 
kręgów, a mianowicie okręgi: Bohorodcza- 
ny, Borszezów, Brzozów, Dobromil, Limano- 
wa, Lisko, Mielec, Myślenice, Nisko, Nowy 
Targ, Pilzno, Rawa. 

Przyczyny zmniejszania się frekwencji 
na nauce codziennej szukać należy przede- 
wszystkiem w ubóstwie bardzo znacznej czę- 
ści włościan, którzy oddawać zwykli swe 
dzieci, skoro te nieco podrosną, na służbę 
do włościan zamożniejszych. Wpływa uje- 


mieszkań dzieci od budynku szkolnego, tam 
zwłaszcza, gdzie ustanowienie t. zw. ekspo- 
zytury w odleglejszych przysiołkach lub gmi- 
nach jest niemożliwe dla braku lokalu. Bar- 
dzo często zdarza się także, iż izby szkolne 
są za szezupłe, by mogły wszystkie dzieci 
w wieku szkolnym pomieścić. Gdzieniegdzie 
wreszcie wpłynęły na upadek frekwencji na- 
gminnie wśród dzieci panujące choroby. 

Z porównania ilości dzieci uczęszcza- 
jących na naukę codzienną z ilością klas 
czynnych okazuje się, że w ubiegłym roku 
szkolnym uczęszczało przeciętnie do jednej 
klasy: w szkołach miejskich po 51 dzieci, 
w szkołach wiejskich po 89 dzieci. 

Na nauce dopełniającej wzrosła fre- 
kwencya w 49 okręgach, w 31 zaś obniżyła 
się przeważnie w związku ze zmniejszeniem 
się liczby dzieci, wykazanych, jako obowią- 
zane do nauki dopełniającej. W przeważnej 
części szkół wiejskich i małomiejskich spo- 
strzegać się daje stały, acz powolny wzrost 
frekwencyi. Znaczniejszy ubytek frekwencji 
w szkołach wiejskich uwidocznił się tylko 
w okręgach: Drohobycz, Jarosław, Limano- 
wa, Nowy Targ, Turka, Zbaraż. 

Gdzie frekwencya okaże się nieregu- 
larną, tam Rady szkolne okręgowe lub Rady 
szkolne miejscowe stosują bezzwłocznie środki 
przymusowe, przewidziane w ustawie. 

I tak, wydano w ubiegłym roku szkol- 
nym za niezapisywanie lub nieposyłanie dzie- 
ci do szkoły, ogółem 56.417 orzeczeń skazu- 
iących na karę pieniężną. 7 czego wykonano 
389.441. Nadto wydano 18.012 orzeczeń ska- 


12.370. 

Najmniej orzeczeń skazujących jużto na 
karę aresztu, jużto na grzywnę pieniężna, wy- 
dano w następujących 7 okręgach: Pecze- 
niżyn (9), Strzyżów (30+-5), Krosno (34), 


ściąganych za opieszałość w posyłaniu dzieci 
do szkoły, zaopatrują Rady szkolne miejscowe 
ubogą dziatwę szkolną w przybory naukowe, 
odzież, obuwie i t 

Przechodzimy obecnie do sprawy per- 
sonalu nauczycielskiego. 

Ogólna liczba nauczycieli i nauczycie- 
lek wynosiła w ubiegłym roku szkolnym 
10.082, wzrosła zatem w porównaniu z ro- 
kiem poprzedzającym o 668, a mianowicie 
liczba kwalifikowanych (t. j. posiadających 
patent kwalifikacyjny lub świadectwo doj- 
rzałości) wzrosła o 650 (wtem 285 nauczy- 
cieli i 415 nauczycielek), liczba zaś niekwa- 
lifikowanych sił nauczycielskich o 18 (w tem 
4 nauczycieli i 14 nauczycielek). 

Z ogólnej liczby nauczycieli i nauczy- 
cielek, posiadających patent kwalifikacyjny, 
zajmowało posady stałe, nauczycieli 3256 
(więcej o 92) nauczycielek 2192 (więcej o 
247), razem 5448 (więcej o 839). 

Ogólna liczba nauczycieli wynosiła 
4821, nauczycielek zaś 5861. Liczba tych 
ostatnich wzrasta od lat trzech z roku na 
rok. Gdy w r. 1901/2 było nauczycielek tyl- 
ko o 37 więcej, niż nauczycieli, to w r. 
19023 różnica wzrosła do 250, a w ubie- 
głym roku wynosiła 440. 

Na posadach stałych przeważają jeszcze 
nauczyciele. Lecz i tu zmienia się stosunek 
na korzyść nauczycielek. Gdy bowiem w r. 
19012 liczba stałych nauczycieli przewyż- 
szała liczbę stałych nauczycielek o 1327, to 
w roku 19028 różnica wynosiła tylko 1209, 
a w roku 19084 spadła na 1064. 

Na posadąch tymczasowych, przewa- 
żają nauczycielki; w ubiegłym roku było 
ich na tyeh posadach o 1504 więcej, niż 
nauczycieli. 

Nie zaniedbuje też Rada szkolna kra- 
jowa dalszego kształcenia sił nauczycielskich. 


Rawa (37+-1), Ozortków (50-18), Żółkiew | Tak n. p. celem zapewnienia szkołom wy- 


(52+7), Sokal (594-35). 

Ogólna kwota ściągniętych grzywien 
wynosiła w 1903 4r. 51.882 K. 18h. W wy- 
padkach nieściągnięcia kary stawało na 


mnie na frekwencyę także zbytnia odległość | przeszkodzie w.óstwo ludności. Z grzywien 


„ Chciałaby się im wyrwać, krzyknąć, 
uciec od tego co ja ma spotkać — ale nie 
może. 

Tymczasem padrone otwiera jedne z kil- 
korga drzwi „bielejących w nagich, lakiero- 
wanych na różowo ścianach vestibilu i mówi: 

- „ABBE Oto apartament Madame. Są to naj- 
piękniejsze pokoje w całej willi, a śmiem 
wątpić, czy po tem, jak je urządziliśmy te- 
raz, w całem Sorrento znalazłoby się coś 
podobnego. Mam nadzieję, że Madame bẹ- 
dzie zadowolona. Apartament jest sam w so- 
bie. Tamte drzwi z prawej strony prowadzą 
do mieszkania Monsieur Oldani. Komunika- 
cya wewnętrzna zniesiona wszelako... 

Porywa go dyskretny kaszelek, nie koń- 
czy, iz nowym możliwie wdzięczniejszym od 
poprzednich ukłonem zaprasza Alę do wej- 
ścia. 

A w niej raz jeszcze budzi się instynkt 
samoobrony, ciągnący ją wstecz. Coś w głębi 
jej oniemiałej duszy poczyna wołać głucho, 
Jak w bezmiernej pustce:| „Wróć się! wróć“! 

I wbrew wszystkiemu posłuchałaby te- 
go głosu; znalazłaby w sobie dość siły, do 
roztrącania tych ludzi, zastępujących jej 
drogę. gdyby jej wskazano dokąd wracać. 

Lecz poza nią nie ma nic.... nie zgoła; 
cały świat zapadł gdzieś w otchłań, wraz 
z całą jej przeszłością; więc przysłania tylko 
jeszcze bardziej oczy drgającemi z lekka po- 
wiekami i ze schyloną głową — wchodzi. 

Na nie nie patrząc, mija jakąś nie- 
wielką przestrzeń, będącą zapewne przedpo- 
kojem — stopy jej toną w puszystym dywa- 
nie, owiewa Ją rozkoszny zapach kwiatów; 
błękitny blask wdziera się pod jej spuszczone 
rzęsy i przenika ją nieopisanem, dziwniej- 
szem nad wszystko poczuciem kresu. 

Tak; nie postąpi już ani krokiem dalej. 

— Voila, Madame — mówi padrone, 
trochę niezadowolony z milczącego zachowa- 


nia się nowo przybyłej — uczyniliśmy wszystko 
co było w naszej moey. Teraz nie pozostaje 
mi, jak prosić, aby Madame raczyła się roz- 
gościć i polecić jej swoje pokorne służby. 
Veuga, Rafael! Assunda niech będzie do 
pomocy signory. 

Kłania się raz jeszcze, lecz ode drzwi 
zawraca i dodaje: 

— Mam zaszczyt oznajmić, że lunch 
u nas punktualnie o pierwszej, a obiad 
punktualnie o siódmej. Ale może Madame 
zechciałaby przedtem orzeżwić się ezemkol- 
wiek? Kawa, herbata, wszystko jest do dy- 
spozycji. 

Ala czuje, że musi, za wszelką cenę 
musi przemówić. 

Wciąż ze spuszczonemi oczyma, jakby 
w tem tkwił talizman zachowania pozorów 
wobec tych ludzi, odpowiada przyciszonym, 
ale zupełnie spokojnym głosem: 

— Dziękuję. Nie potrzeba mi niczego. 
Jestem bardzo zmęczona... Pragnę pozostać 
sama. 

Wychodzą więc wszyscy; piękny came- 
riero na końcu. 

Urzekły go 
gnory. 

Z pod swoich imperatorskich brwi rzuca 
jej ostatnie spojrzenie, które zdaje się mówić: 

— (o za szczęśliwa bestya, ten cudzo- 
ziemiec ! 

I dyskretnie, prawdziwie po lokajsku, 
przymyka drzwi za sobą. 

Nie zmieniając postawy, nie odrywając 
od sukni zwieszonych bezwładnie rąk. Ala 
zwolna unosi powieki i stopniowo zaczyna 
spostrzegać otaczające ją przedmioty. 

Stoi pośrodku ładnego saloniku o dwóch 
wielkich, franeuskich oknach, wprost jakby 
w morze wprawionych. 

Okna te są otwarte i lekka briza koły- 
sze sennie koronkowemi firankami, po któ- 


blado-złociste włosy si- 


działowym i wyższym klasom szkół pospoli- 
tych pięcio- i sześcioklasowych, należycie 
przysposobionych sił nauczycielskich, urzą- 
dzono w czasie od 25 lutego do końca czerw- 
ca 1904 w seminaryum nauczycielskiem mę- 


rych biegną długie gałęzie pnacych róż, osy- 
pane delikatnem kwieciem. 

W głębi, wysunięte bokiem na pokój 
piękne pianino pod wielką palmą. Dalej 
ślicznie rzeźbione stalugi z oliwnego drzewa, 
a na nich naeiągnięty płótnem blejtram i 
paleta. 

Dalej biurko na złoconych kolumienkach: 
dalej leżanka obrzucona bogatą, haftowaną 
draperyą ; dalej jakieś pufiki, jakieś etażerki, 
tworzące złotawe plamy na tle dywanu, o 
barwach nikłych, jakby spłukanych ; a wszę- 
dzie kwiaty, kwiaty, kwiaty! 

Zapach ich krąży w goraącem omdleniu 
tej przedpołudniowej godziny, jak leniwie 
lubieżna pieszczota. 

Przez otwarte drzwi drugiego pokoju 
widać wielkie źrumeau, a w niem skośne 
odbicie śnieżnych fałd mustikiery, zasianych 
pękami róż i żonkili, dyskretna wizya ta- 
jemnych szczegółów życia. 

I wogóle całe to wnętrze pachnące, 
wyrafinowanie eleganckie, z przewagą tonów 
gorących, z lekka przyćmionych, tehnie ja- 
kąś przyczajoną, jakby mgłą oczekiwania i 
zadumy przesłoniętą namiętnością. 

Żaden szczegół nie uchodzi uwagi sto- 
jącej pośrodku nieruchomo kobiety. 

Jak ona tu poznaje, jak wprost wy- 
czuwa kapryśną myśl „jego“, jak mogłaby 
wskazać czego dotykała się ta nerwowa, u- 
kochana dłoń.... 

— To dla tamtej... dla tamtej... dla 
tamtej, po którą pojechał !! Czy to być może ? 

Zaplata kurczowo ręce, i przechylając 
się w tył, podnosi oczy w górę, jakby spo- 
dziewając się ztamtąd jakiegoś zaprzeczenia 
tej potwornej prawdzie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


skiem w Krakowie kurs wydziałowy z przed- 
miotów grupy przyrodniczej i powołano nań 
30 nauczycieli. Na cele tego kursu, a mia- 
nowicie na honorarya dla nauczycieli i na 
koszta administracyjne, przyznał P. Minister 
wyznań i oświaty ogółem kwotę 2450 K. 

W roku szkolnym 19045 zamierza Ra- 
da szkolna krajowa urządzić kurs wydziało- 
wy z przedmiotów grupy III (rysunkowej); 
odniosła się już w tej sprawie do P. Mini- 
stra wyznań i oświaty i nie omieszka doło- 
żyć starań, celem uzyskania obfitszych niż 
dotąd na ten cel zasiłków. 

Z wielkim pożytkiem urządzono także 
w roku sprawozdawczym kursa nauki zrę- 
czności, ogrodniezo - sadownicze, a wreszcie 
kursa wakacyjne dla nauczycielek bez kwa- 
lifikacyi, celem ułatwienia im przygotowania 
się do egzaminu kwalifikacyjnego do szkół 
ludowych pospolitych. Konfereneye okręgowe 
odbywały się wszędzie z należytą powagą i 
nie chybiły celu. 

W miarę funduszów, stara się też Rada 
szkolna krajowa 0 zaopatrzenie bibliotek 
okręgowych w dzieła naukowe. Biblioteki 
okręgowe liczyły w ubiegłym roku szkolnym 
51.395 dzieł w 68.786 tomach, nadto 784 
atlasów i map i t. p. W porównaniu z po- 
przedzającym rokiem szkolnym przybyło w 
ubiegłym roku dzieł 2.117 w 3.590 tomach, 
oraz 38 atlasów i map. Nadto istniały przy 
3.222 szkołach biblioteki dla nauczycieli, a 
przy 2.083 szkołach także księgozbiory dla 
młodzieży. 

Zachowanie się nauczycieli było w o- 
góle poprawne. Wielu z nich pracuje usilnie 
nad dalszem kształceniem się i korzysta z 
każdej sposobności, aby módz rozszerzyć swą 
wiedzę fachową. Nauczyciele i nauczycielki 
szkół ludowych we Lwowie i Krakowie, u- 
częszczają w dość znacznej liczbie na wy- 
kłady w Uniwersytecie i Szkole Politechni- 
eznej, składają kollokwia i pracują w semi- 
naryach lub laboratoryach. 

Stosunki dyscyplinarne nauczycieli przed- 
stawiają się wcale korzystnie. W ubiegłym 
roku szkolnym ukarano dyscyplinarnie 86 
nauczycieli stałych (1:10/, ogółu nauczycieli 
stałych) i 5 nauczycielek stałych (0:22>/, 
ogółu nauczycielek stałych), tudzież 46 na- 
uczycieli tymezasowych (2'9*/,) i 25 nauczy- 
cielek tymczasowych (0'8*/,). Ogółem otrzy- 
mało kary dyscyplinarne 112 nauczycieli i 
nauczycielek, co stanowi 1:11», ogółu sił 
nauczycielskich w roku szkolnym. 


a 
I. Arcyksigcia Józef. 


włoki Dostojnego Zmarłego złożone 

„y dzisiaj do trumny i przeniesione do 

plicy. 

Nadworny dyrektor ceremoniału, radca 
Dworu Loebenstein przybył d. 14 b. m. do 
Rjeki, by wydać szezegółowe dyspozycye eo 
do przewiezienia zwłok do Budapesztu. 

Przybył do Rjeki także Najdost. Arcy- 
książę Karol Stefan tjako reprezentant Najj. 
Pana, pozostanie tam aż do chwili przewie- 
zienia zwłok. 
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Na rece Najdost. Arcyksięcia Józefa 
Augusta, napływają nieustannie coraz nowe 
depesze kondolencyjne dla rodziny ś. p. Arey- 
księcia Józefa. 

* 

W imieniu Rządu austryackie- 
go, udają się do Budapesztu na pogrzeb 
s. p. Areyksięcia Józefa: P. Minister spraw 
wewnętrznych hr. Bylandt-Reidt, w zastęp- 
stwie P. Prezydenta Ministrów br. Gautseha, 
oraz dr. Piętak i P. Minister Schonaich. 
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Sejm węgierski zbierze się jutro, 
w sobotę, na nadzwyczajne posiedzenie, któ- 
re będzie poświęcone pamięci zmarłego Ar- 
cyksięcia Józefa. 
$ 
Rada m. Budapesztu uchwaliła na nad- 
zwyczajnem wczoraj odbytem posiedzeniu 
wystosować kondolencyjny adres do Najj. 
Pana. Taką samą uchwałę powzięła także 
Rada m. Przeszburga. 
Giełda budapeszteńska będzie zamknięta 
w dniu pogrzebu zmarłego Arcyksięcia. 
$ 


Z Berlina donoszą: Jak Staatsanzeiger 
ogłasza, przywdział dwór cesarski ośmio- 
dniową — do d. 21 b. m. trwającą żałobą z 
powodu zgonu ś. p. Arcks. Józefa. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia lzby z dmia 15 b. m.). 


Po p. Schachingerze przemawiał 
p. Tavcar i wyraził ubolewanie, że Rząd, 
który tak szybko spełnia żądanie klerykałów, 
przedkładając ustawę o kongruach, nie ma 
pieniędzy na kulturalne żądania Słoweńców. 
Nauczyciele ludowi w Krainie o wiele gorzej 
są sytuowani aniżeli kler, który agituje i 
uprawia politykę z ambon i wpływa na lud, 
aby w testamentach robiono zapisy na ko- 
ścioły. Jako członek wolnomyślnego stron- 
nictwa, oświadcza mowcea, iż nie może głoso- 
wać za ustawą. 

Pos. Steiner polemizował z poprze- 
dnim mowcą i z wczorajszymi wywodami 
Schuhmeiera. Zaden dotąd przeciwnik Ko- 
ścioła nie zdefiniował pojęcia klerykalizmu. 
Według zapatrywań mowcy, „klerykalizm* 
jest to hasło rzueone przez wolnomułarzy 
poruiędzy lud, by odwracać go vd Kościoła, 
Dalej odparł pos. Steiner zarzut, jakoby jego 
stronnictwo było nieprzychylne szkolnictwu 
i oświadczył, ze stronnictwo chrześciańsko- 
socyalne, uznając wielki moralny i duchowy 
wpływ Kościoła i oceniając w pełni znacze- 
nie wychowania religijnego młodzieży, do- 
imaga się stosownego uwzględnienia religii w 
nauce, a tem samem zapewnienia materyal- 
nego bytu niższemu klerowi. 

Podczas mowy p. Steinera przerywał 
mowcy kilkakrotnie p. Schönerer, którego 
Prezydent nawoływał do porządku. 

P. ks. Pastor zaprotestował przede- 
wszystkiem przeciw temu, iż p. Sehuhmeier 
odczytał wczoraj w Izbie list pasterski ar- 
eybiskupa Katschthalera i wydrwiwał go. 
Mowca użala się, że Prezydent Izby nie zna- 


lazł ani słowa potępienia dla takiego postę- 
powania wymienionego posła. | 

P. Schuhmeier: Ja cytowałem tylko 
słowa Katschthalera. 

P. ks. Pastor: To są nasze najświęt- 
sze misterye, które milionom osób jeszcze 
w ostatniej chwili przed śmiercią dają po- 
ciechę. Wyśmiewanie tego jest wielką zbro- 
dnią. * 

P. Daszyński: Poeóż Katschthaler 
prowokował ? 

P. ks. Pastor: Jest jego obowiąz- 
kiem ogłaszać listy pasterskie. 

P. Daszyński: Ale nie takie? 

P. ks. Pastor: Jeszcze pan nie u me- 
ty! Przychodzą w życiu ludzkiem godziny, 
w których niewieray nawet człowiek żąda 
religijnej pociechy. Przypominam, iż jeden 
z najwybitniejszych przywódców socyalisty- 
cznych, Reger w Przemyślu, w ostatnich 
chwilach swego Życia wezwał księdza do 
siebie, wyspowiadał się, komunikował i przy- 
ją! ostatnie Sakramenta. 

Następnie p. ks. Pastor już bez prze- 
szkód w gorący sposób przemawiał za po- 
prawą materyalnego położenia kleru, przed- 
stawiające jego opłakaną dolę i zaznaczając, 
iż dla duchowieństwa niema żadnego awansu, 
ani zaopatrzenia na starość. Mowca domaga 
się lepszej dotacyi dla greeko-katoliekiego 
duchowieństwa i zaopatrzenia wdów i sierót 
po grecko-katolickich księżach. Poszczególne 
postanowienia projektu ustawy muszą być 
koniecznie zmienione, zwłaszcza postanowie- 
nie, iż ustawa dopiero w roku 1912 ma 
wejść w życie. (Oklaski na ławach polskieh 
posłów). 

Na tem dyskusyę przerwano. 

Mowca generalny contra, p. Lecher 
oświadczył, iż kwestya utrzymania ducho- 
wieństwa, jest czysto wewnętrzną sprawą Ko- 
ścioła katolickiego, a nie rzeczą Państwa. 
Niemieckie stronnietwo ludowe jest ze wzglę- 
dów narodowych, finansowych i politycznych 
przeciw przedłożeniu. 

Po dłuższej formalnej dyskusyi w spra- 
wie porządku dziennego najbliższego posie- 
dzenia, przyjęto w konńen propozycyę Prezy- 
denta, aby na drugim punkcie postawiony 
został wybór deputacyi kwotowej i na tem 
obrady zakończono. 


Gabinet Fejćrvarego. 


PA 


Czytamy we Fremdenbłacie: Nowy ga- 
binet skiada się z mężów, którym nikt nie 
może odmówić szacunku dla węgierskiej kon- 
stytucyi. Przeważna ich liczba należała przez 
długie lata do stronnictwa liberalnego i cie- 
szyła się wysokiem w niem poważaniem. — 
W dziwseem też znajdzie się położeniu opo- 
zycya, która z góry jako zdrajeów napiętno- 
wała członków gabinetu Fejćrvarego, zanim 
jeszcze było, wiadomo, kto zasiędzie w tym 
gabinecie. Smiertelnym grzechem nowego 
rządu nie jest zatem skład jego, przeszłość, 
zapatrywania i cele powołanych do steru 
mężów — jeno nieparlamentarny charakter. 
Ale bliżej przypatrzywszy się sprawie, na- 
leży ów zarzut sformułować inaczej. Gabinet 
nie wyszedł z łona koalieyi i to jest dopiero 
istotny kamień nowy. Bo gdyby na czele 
państwa, stanął nawet rząd parlamentarny, 


ale z członków stronnictwa liberalnego złożo= | 


Ry, to sytuacya bynajmniej nie uleglaby zmia- 
nie. Na dnie więe oburzenia, jakie ściągnął 
na się gabinet Nejćrvarego już przed wej- 
ciem w życie — tkwi rozęzarowanie koali- 
cyi, rwącej się do władzy. Któż jednak wi- 
nien, iż przerwał się szereg parlamentar- 
nych gabinetów na Węgrzech? Uzyż nie ko- 
alicya wymagająca reform w armii, 
na jakie nie mogla zgodzić się Korona — 
dążąca zresztą do rozbicia dotychczasowego 
stosunku z Austryą i odbudowania go na 
zupelnie nowych, z ugodą z r. 1867 sprze: 
cznych podstawach ? 

Koalicya postanowiła podobno załatwić 
się na poczekaniu z gabinetem Fejórvarego. 
Nie chce oma przystać na żadne minister- 
stwo przejściowe, pozaparlamentarne. Ale 
trudno jej będzie udowodnić, że Korona w 
razie różnicy zdań pomiędzy Nią a większo- 
ścią, nie ma prawa utworzyć ministerstwa 
po za partyami. Nowy gabinet zresztą oświad- 
czy niewątpliwie, że zupełnie daleką jego 
zamiarom jest myśl o zejściu z drogi kon- 
stytucyjnej. 

Położenie gabinetu Fejćrvńtrego jest tem 
przykrzejsze, że także obóz liberalny poczy- 
na usuwać się od niego. Rząd więc znajdzie 
się w Izbie bez żadnych zgoła stronników. 
A przecież jest to rząd tylko prowizoryczny, 
powołany do życia tylko dlatego, ponieważ 
pabinet Tiszy nie chciał pozostawać dłużej 
na pręgierzu; rząd, który ma załatwić naj- 
ważniejsze, nie dające się odwlec potrzeby 
państwa i który sun ustąpi, skoro tylko o- 
każe się możliwą inna, lepsza kombinacya. 
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Wiedeń. Najj. Pan przyjął wezo- , 


raj gen. Fejórydrego o godzinie pół do 2 
na audyencyi, która trwała do godziny 3. 
Następnie generał Fejérváry konferował ze 
wspólnym ministrem skarbu bar. Burianem. 

Budapeszt. Bar. Fejérvůåy prze- 
dłożył na wczorajszej andyencyi projekt de- 
kretu nominacyi nowych ministrów, poczem 
Król polecił mu objęcie kierownictwa gabi- 
netu. Bar. Fejérváry przedłożył zarazem Mo- 
narsze deklaracyę, jaką nowy rząd złoży w 
Sejmie. Bar. Fejérváry dopiero dziś wyjedzie 
z Wiednia. Á 

Budapeszt. Dzienniki uważają wy- 
jazd Fejórvarego do Wiednia za osta- 
tni akt, poprzedzający ogłoszenie jego no- 
minacyi na prezydenta gabinetu. 

Cała prasa węgierska z małymi wyjąt- 
kami, niezwykle ostro występuje przeciw Fe- 
jórydiremu. Kossuth ogłasza bardzo ostry ar- 
tykuł przeciw nowemu gabinetowi. 


KURESPONDENCYE 


Wilno, 12 czerwca. 
(Reforma wyborcza w Radzie miejskiej), 


Magistrat nasz od 1876 roku posiada 
samorząd, którego nie posiadły dotąd jeszcze 
miasta w Królestwie (kongresowem) Pol- 
skiem. Z początku obierani byli wszyscy, 
bez różnicy wyznań, później żydom prawa 
odjęto. Chrześcian (i karaitów) musi być 64 
w komplecie radnych miasta, oprócz obra- 
nych kandydatów; izraelitów 8 wybierają 
władze w porozunieniu się z gremium wy- 
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(z francuskiego). 


Majątek szezęścia nie stanowi. Pan Mi- 
kołaj Pelisson, urzędnik podatkowy w Poitier 
przekonał się o tem na sobie samym, — 
Skromny ten urzędniczek, smutny małżonek 
swarliwej kobiety, znalazł pociechę w nę- 
dznem swojem życiu, w zamiłowaniu zbie- 
rania starożytnych emalii, które wyszukiwał 
w okolicznych wsiach i miasteczkach i pła- 
cił tyle, ile wynosiła waga metalu. Posiadał 
ich ze sto i oto nagle, zdarzyło się, iż jeden 
z handlarzy z Paryża, ofiarował mu za je- 
den tylko stary relikwiarz 25.000 franków! 
Mikołaj się nie zgodził, bo ukochane jego 
zbiory, nie miały dla niego ceny, były je- 
dyną jego namiętnością w życiu. 

Ale Paryżanin, wychodząc, rzekł: „Wró- 
cę jutro, dowiedzieć się, jaka będzie ostate- 
czna odpowiedź“. 

Małżonkowie nie spali tej nocy, ona, 
trapiona chciwością, on targany złem prze- 
czuciem. Pani Eulalia powtarzała nieustan- 
nie: „Spodziewam się, że nie wypuścisz 
z rąk majątku ?“ 

A później dodała: 


— Ile zapłaciłeś za tę kasetkę? Mo- 
żesz mi już teraz prawdę powiedzieć. 

— Trzydzieści franków. 

— Widzisz, jaki z ciebie kłamca! — 
Powiedziałeś mi, że ti ydzieści centymów! 

— Zeby mieć spokój, 

— Zkądże wziąłeś trzydzieści franków? 

— Daj mi spokój! — Pozwól mi spać. 

— A przecież, mam nadzieję, że nie 
zechcesz pozbawić mnie majątku! 

Ta powracająca nieustannie zwrotka 
brzmiała w ciemnościach i biedny Mikołaj, 
któremu słowa żony i własne zinory sen z 
oczu spędzały, szeroko otwartemi oczami pa- 
trzył przed siebie nie widząc nic, a potem 
drzemał i znowu się zrywał. Wszystko to ra- 
zem, sen i jawa, zadawało mu tortury tej 
nocy, podczas której przyszłość stawała mu 
przed oczyma jasno, jak na dłoni: dni bez 
końca szare, nudne, uciążliwe, ciągnące się 
wśród nużącej jednostajności w około tej 
samej zwrotki: „Mam nadzieję, że nie ze- 
chcesz pozbawiać mnie majątku?“ 

Wstał o świcie, aby ratować swój re- 
likwiarz; ubrał się pospiesznie, nie myjąc 
się, ani nie jedząc śniadania i miał już wy- 
chodzić, ale Eulalia ezyhała na niego. 

— Gdzie idziesz ? 

— Do miasta... 

— (Gdzie to niesiesz? Do handlarza? 
Poczekaj, niech sam tu przyjdzie. 

— Nie chcę sprzedawać. 

— A ja cheę! 

— To moja własność! 

— Moja! zapłaciłeś pieniędzmi z mego 
posagu ! 

Walka zawrzała. Mąż, trochę podrapa- 


ny, zdołał jednakże otworzyć drzwi i wyjść; 
żona wstrzymując go za surdut, połę mu 
urwała, ale nie zważała już na tę szkodę, 
cala przejęta ważniejszemi sprawami. Z góry, 
ze schodów, krzyczała za nim: 

— Podły! Złodziej! to moje! Łapajcie 
złodzieja ! 

Mikołaj, będąc już na ulicy, myślał: 

— Niema spokoju na tej ziemi! 

Przechadzał się w chłodzie poranku ze 
swoim relikwiarzem pod pachą i czekał na- 
dejścia pory stosownej, w której będzie mógł 
pójść do przyjaciela, kanonika, aby mu swój 
skarb powierzyć. 

— Dwadzieścia pięć tysięcy! — rzekł 
stary ksiądz. — Nigdybym nie przypuszezał. 
Ci zbieracze paryscy szaleją, doprawdy! 

Dziwiła go cena ofiarowana, ale nie 
odmowa, gdyż zamiłowanie jego do staro- 
żytności było równie silne i rozumiał, że 
biedny ezłowiek mógł pogardzić podobną 
sumą. 

— Dobrze zrobiłem, nieprawdaż, księże 
proboszczu ? 

— Tak, oczywiście. Nie macie przecież 
dzieci, nikt na was nie liczy... 

— Zarabiam na życie, pomaleńku, ale 
tak już się przyzwyczaiłem. A przytem, co 
komu do tego, księże proboszczu, bronzy są 
moje własne: kupiłem je, odmawiając sobie 
tytoniu. Oto już dwadzieścia pięć lat, jak je 
wyszukuję. jeden po drugim, księże probo- 
szezu i dwadzieścia pięć lat jak je kocham. 
Nie można tak łatwo rozłączyć się z tem, 
co się kocha, dla pieniędzy! Za tę cenę nie 
oddałbym nawet pani Pelisson, która przecież 


dobrze mi nieraz sadła za skórę zaleje: ale 
cóż, przyzwyczajeniel... 

Eulalia tymczasem przyjmowała han- 
dlarza, tłólnacząc się i złoszcząc inarzekając 
na męża, który jej posag marnuje. W koń- 
cu przyrzekła załatwić tę sprawę, bądź co 
bądź, choćby drogą sądowego procesu. , 

— Naturalnie — potwierdził kupiec — 
niech pani wniesie o rozdział wspólności 
majątkowej w skutek marnotrawstwa. Dowód 
jest łatwy. Nie zbiera się dzieł sztuki, sko- 
ro Się niema środków do życia. 

— Mieliśmy żyć z czego, mój panie! 
Miałam przecie posag, mój panie! Mój oj- 
ciec miał majątek, może tyle, co pana ojciec, 
a może więcej! 4 

— Rozumiem; nie chciałem pani po- 
wiedzieć nie nieprzyjemnego; niech pani uda 
się do sądu, niech pani udowodni, że do- 
chód z posagu pani służył na kupienie tych 
rzeczy i niech pani prosi o separacyę, z po- 
wodu niezgodności charakterów, złego tra- 
ktowania, albo ja wiem? 

„— Wybił mnie przed chwilą, mój 
panie! 

e - Doskonale! Niech się pani rozwie- 
dzie, to nie tylko relikwiarz zostanie sprze- 
dany, ale eały zbiór. A proszę, niech mnie 
pani uwiadomi, dobrze? Oto mój bilet: jedno 
słówko od pani — przyjadę! 

— Z Paryża ? 

— A Paryża. Do widzenia, niedługo. 

Kulalia schowała bilet starannie i już 
sobie powtarzała: 

— Cały zbiór będzie sprzedany! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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borczem inteligencyi semickiej, Z reformami 
doniosłemi w panstwie rossyjskiem, i w sto- 
licy litewskiej społeczność w duchu swych 
potrzeb i prądów nowych się zreformowała. 
Demos wziął górę, a raczej gorliwsi jego 
rzeczniey i protektorowie. W wyborach je- 
dnak uszanowano i stare zasługi i dobra 
wolę, o ile ona godziła się z poglądami 
stronnictwa narodowego, które zresztą obej- 
muje tu coraz szersze warstwy. T. zw. ngo- 
dowey i przygodni „kataryniarze* (sic /) pra- 
wie wszyscy przepadli, wielu w czas się u- 
sunęło, kilku zaś w odezwie prywatnej o- 
trzymało stanowcze ostrzeżenie, że obrani 
nie zostaną. Z poprzedniego skladu radnych 
prawie '/, część ubyła, z tego prawie poło- 
wa usuneła się (Montwiłł J., A. Tyszkie- 
wicz, Jarzembskij, Golicynskij, inż. Bertholdt 
(prezes miejski), Kamieniecki, Wyzgo, Do- 
liński, Mikulski, Zabłocki, Błażewiez (czlo- 
nek zarządu), Kulwiński (czł. zarz., z powo- 
du choroby), innych zabalotowano, (gen. 
(kt. Szarski, Edm. Bortkiewicz, dr. m. Cez. 
Staniewiez, księg. Makowski, Galiński (czł. 
zarządu), A. Łapiński (czł. zarządu), Podja- 
konow itd.). Wyniki sensacyjpymi się okaza- 
ły i doniosłymi, Rada się zasiliła mnóstwem 
jednostek dzielnych, gorętszych, które zdobyły 
szacunek nawet wśród osóbinnych wręcz prze- 
kona. Zdumiewającą się okazała liczba obra- 
nych lekarzy — aż 13 (M. Burhardt, 'F. Dem- 
bowski, Z. Strzemiński, K. Dmochowski, G. 
Summorok, P. Bagieński, W. Bujalski, Re- 
migier, A. Rymsza, Wojnicz, B. Kadenacy, 
A. Wilejszis), znaczna ilość urzędników ban- 
ków ziem. i handl. (Al. Perzanowski, G. Ro- 
dziewicz, B. Stankiewicz, K. Niedziałkowski, 
Zmbowicz, M. Malinowski, L. Karpowicz, Ocho- 
tnicki, Rymkiewicz, K. Szmigiero, W. Ra- 
szanowicz), urzędników Towarzystw aseku- 
racyjnych (Bron. Umiastowski, Ruk, Chróście- 
lewski, Zyg. Bułhak), kupców (Z. Nagrodzki, 
K. Grużewski. A, Dawidowski, F. Zawadzki 
(księgarz), Szejna, Z. Giędzwilło), urzędników 
instytucyj rządowych kilku zaledwo (baturyn, 
Bobiatyński, Bartkiewiez, nauczycieli dwóch 
(Klass i Winogradów), przemysłowców trzech 
(Z. Parczewski, M. Duruńcza, M. Grużewski), 
rzemieślników (po raz pierwszy do Rady 
wchodzą) trzech (Paprocki, Trzeciak, Bujwid), 
inżynierów 6 (K. Falewicz, Al. Antonowicz, 
J. Januszewski, M. Prozorów, Tżycki - Her- 
man), wreszcie z właścicieli domów i osób 
różnych zajęć (Ostachiewicz, Moksiewicz, 
Archangielskij, Fiorentini, Sobolewski, Reut, 
K. Poniatowski (b. geometra bank.), Nowa- 
cki, P. Kandyba, W. Bańkowski, Homsaldt, 
J. Umiastowski, Kurnatowski, Jankowski, Pe- 
trykowski, Aongolowiez, M. Dobrowolski, B. 
baliiski, J. Bańkowski, B. Perkowski, pięciu 
ostatnich oraz pp. Raszanowicz, Szmigiero i 
P. Wilejszis pozostają w charakterze kandy- 
datów ma radnych. Prawosławnych obrano 
4 tylko, karaitę 1, luteranina (Niemca) 1. 
W liczbie Polaków jest 8 wyzn. ewang. re- 
formowanego. Z małej liczby inteligencyi li- 
tewskiej w Wilnie obrano 2, 2 zaś działa- 
czy polskich w duchu litewskim. Uwzęlę- 
dniano w wyborach nietylko przekonania, ale 
i charaktery.. Jakże naprawdę ciekawe re- 
zultaty! Serdeczne szczęść Boże ławnikom 
nowego składu! 
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Rozwiazanie 
wi szwedzko-norweskiei 


Norwegia nie zamyśla ustąpić z zajete- 
go stanowiska i ukorzyć się przed Szwecyą. 
z drugiej jednak strony, nieustaje również 
składać dowodów sympatyi dla bratniego na- 
rodu i królewskiej rodziny. Nowej sposobno- 
ści dostarczyły jej wczoraj zaślubiny ks. Gu- 
stawa Adolfa z ks. Connaught. Prezydent 
Berner i minister Michelsen wystosowali z 
powodu tej uroczystości telegramy z życze- 
niami i wyrazami czci, zarówno do króla jak 
do państwa młodych. 

Szwedzi ze swej strony formalnie obsy- 
pują Oskara II objawami swego przywiąza- 
nia. W odpowiedzi na niezliczone manifesta- 
cye wydał król następujący manifest do 
narodu: „Rewolucya skierowana przez nor- 
weską radę państwa i norweski Storthing 
przeciw królowi i bratniemu narodowi. x do- 
konana w ten sposób, że Norwegia złamala 
zaprzysiężone, święte prawa, zadała nemu 
sercu głęboką, niczem niedającą się zabliźnić 
ranę. Wśród trosk, jakie mi sprawia ten nie- 
legalny postępek, są zaprawdę niewysłowioną 
pociechą tysiączne objawy wierności i przy- 
wiązania, które ze wszystkich stron składa 
mi Szwecya: zdala i z bliska, i mężczyźni 
i kobiety, ludzie wszelkiego wieku i wszel- 
kich warstw społecznych, ustnie, pisemnie 
i telegraficznie. Przyjimijeież wszyscy razem 
i każdy z osobna najserdeczniejsze dzięki 
waszego, sędziwego króla. Ze wzruszonego 
do głębi serca wołam: „Niechaj Bóg błogo- 
sławi memu szwedzkiemu ludowi!“ "o bę- 
dzie najgorętsza i najszczersza modlitwa, nie 
przestanę jej zasyłać przed tron Najwyższego, 
aż dopełni się miara tych niewielu dni, które 
pozostają mi jeszcze”. 

Dzienniki w Chrystyanii twierdzą, że 
istnieją dowody, jakoby Szwecya zamierzała 
przywłaszezyć sobie północną część Nor- 
wegii. Oczywiście konflikt przeistoczylby się 
w takim razie w starcie orężne. W obec lego 
zaś, że obawa wojny pomiędzy oboma, do nie- 
dawna tak ściśle związanemi królestwami 
nie została jeszcze zażegnaną, nie od rzeczy 
będzie przypatrzeć się stosunkowi ich sił 
zbrojnych. 

Szwecya ma 5,200.000 mieszkańców. 
Armia jej liniowa dzieli się na 6 dywizyj, 
z których każda liczy na stopie wojennej 2 
brygady po 6 batalionów, pułk jazdy z 4 
szwadronami, pułk artyleryi polowej z 11 
bateryamii (z tego 2 haubicowe) i kompanię 
inżynieryi. Oprócz tego w razie wojny utwo- 
rzona być ma dywizya zapasowa, z której 
uzupełniałoby się straty w linii. Uzbrojenie 
piechoty stanowią karabiny Mausera (655 
mm.), artyleryi działa Kruppa 8-centyme- 
trowe. Ogólem liczy armia lądowa na sto- 
pie wojennej 340.000 ludzi, a pospolite ru- 
szenie 180.000. Marynarka posiada 70 statków 
(starego typu) o pojemności 60.000 ton z 
329 działami i 50 rurami torpedowemi. 

Norwegia ma 2,250.000 mieszkańców. 
Armia składa się z 5 brygad piechoty, każda 
po 4 korpusy. Każdy korpus ma po 1 bata- 
lionie liniowym obrony krajowej i pospoli- 
tego ruszenia, a każdy batalion po 4 kom- 
panie. Kawalerya ma 8 szwadronów w 3 kor- 
pusach; artylerya 9 bateryi po 6 dział; in- 
Żynierya korpus z 5 kompaniami. W razio 
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mobilizacyi, wszystkie trzy powołania (re- 
zerwa, obrona krajowa i pospolite ruszenie) 
tworzą korpus i samodzielną brygadę. Nor- 
wegia zatem mogłaby w razie wojny wysta- 
wić 25.000 wojska liniowego, 24.000 obrony 
krajowej, 23.000 pospolitego ruszenia, ogó- 
łem 102.000 ludzi. Piechota ma karabiny 
Krag.-Jórgensen z roku 1894, kalibru 6.5 
mm. Marynarka posiada 51 statków (sta- 
rych) o 29.000 tonach z 226 działami i 86 
rurami torpedowemi. 

Przewaga więc wojskowa Szwecyi nad 
Norwegią jest bardzo znaczna i nic dziwne- 
go, że Norwegia stara się usilnie o to, aby 
dokonana rewolucya nie wywołała wojny. Zgo- 
dnie też z tem donoszą z Chrystyanii, że 
departament wojskowy zaprzecza urzędownie 
wszelkim pogłoskom o mobilizacyi wojsk i 
floty norweskiej. 


Sprawa Marokkańska. 


Sprawa Marokkańska przypominać za- 
czyna węża wijącego się w kółko. Od chwili, 
gdy nagłem zjawieniem się w Tangerze o- 
brócił cesarz Wilhelm w niwecz zakusy an- 
gielsko-francuskie, sułtan marokkański śmie- 
lej podniósł głowę i cały zatarg, jak dotąd, 
na jego obraca się korzyść. 

Wśród licznych projektów usunięcia 
nieporozumień pomiędzy Francyą i Niemca- 
mi pojawiła się także myśl zwołania konfe- 
rencyi międzynarodowej. Wyszła ona z ini- 
cyatywy Niemiec i bliską już była spełnie- 
nia. Nawet Francya, początkowo zachowu- 
jaca się w obec tego projektu opornie, zmiękła 
ostatecznie i już gotowa była przystać na- 
wet na konferencyę. Jak jednakże z poda- 
nyeh niżej depesz przekonać się można, nie 
może także projekt konferencyi liczyć na 
powodzenie. Sprawa więc wraca do punktu, 
z którego wyszła i tylko bezpośrednie poro- 
zumienie Franeyi z Niemcami może dopro- 
wadzić do jej rozwiązania, Niemniej jednak 
porozumienie to niełatwe. Dobrze świado- 
me swej przewagi w tej chwili, stawiają 
Niemcy coraz nowe żądania, przeciwko któ- 
rym rząd francuski bronić się musi, bo speł- 
nienie ich byłoby dlań wielką klęską. 

Oto depesze odnoszące się do wspo- 
mnianej sprawy: 

Paryż. Figaro donosi, że wczorajsza 
konferencya prezydenta gabinetu Ro u- 
viera z ambasadorem niemieckim ks. Ra- 
dolinem wywołała korzystne wrażenie. Ks. 
Badolin w tym duchu odniósł się do Ber- 
lina. 

Tanger. (Agencya Havasa). Oficyalne 
koła zapewniają, że Austro-Węgry i Wło- 
chy zgodziły się na propozycyę sułtana w 
sprawie konferencyi międzynarodowej, a mia- 
nowicie Włochy bez wszelkich zastrzeżeń, 
Austro-Węgry zas z zastrzeżeniem, iż wszy- 
stkie mocarstwa interesowane przyjmą pro- 
pozycyę sułtana. 

Fez. (Biuro Reutera) Ambasador 
angielski wręczył ministrowi spraw za- 
granicznych odpowiedź Anglii na propozy- 
cyę sułtana w sprawie konferencyi między- 
narodowej. Odpowiedź jest odmowna. Poseł 
niemiecki hr. Tattenbach wręczył ministrowi 
spraw zagranicznych przychylną odpowiedź 
Niemiec. 


Listy z Warszaw. 


Szczególnego rodzaju sąd doraźny. — Ogólna 

demoralizącya, — Przyczyny — Felieton Ka- 

ZINACYZA Bartoszewicza. — Pierwsze polemiki 

stronnictw politycznych. — Ugodowcy w ogniu 
krzyżowym. 
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Bawiła mnie kiedyś w Paryżu nadzwy- 

czajna Pomysłowość Francuzów. Codziennie, 
przez kilka miesięcy, działo się w „Mieście- 
Nwietle" Cos takiego, eo cudzoziemca zaj- 
mowało, dziwiło, albo pobudzało do pustego 
śiniechu. Nieraz, myślałem sobie: no, już 
chyba dzis Mie nowego nie skomponują.... 
lymczasem patrzało się znów na jakąś no- 
wą awanturę. 
Tak samo bawi się i dziwuje prawdo- 
podobnie cudzoziemiec, mieszkający obecnie 
w Warszawie. Ścigające się od kilku miesię- 
cy Na nie pozwalają poprostu ludziom 
a naé. Niewiadomo nigdy, co jutro przy- 
ni ; 


Wysyłając ostatni list po awanturach 


iowych 3 - 
Maj ok byłem przekonany, że będziemy 
jeli spokój na jakiś T ą 
mie. o odd Jakiś czas. Tymczasem w 
aniu listu na pocztę, zaalar- 
omba, rzucona na ulicy 


X; ni potem przeraziła dru- 
pomba Me „Miasteczko prowincyonal- 

3 wW y A n pozniej zdarzyło sie coś ta- 
kiego» czego jeszcze nie było. = 


Bo nie było jeszcze w historyi wy- 
padku, o ile mnie pamięć nie myli, by tłum 
uliczny wypowiedział wojnę prostytutkom. 
I to wojnę nie na żarty — wojnę zaciętą. 
bezwzględną, z całą grozą żywiołowej nic- 
nawiści. c 

Bywało, że wesoła dziatwa Wenery Ia- 
czyła się z tłumem do wspólnej roboty, jak 
n. p. podczas wielkiej rewolucyi francuskiej; 
że znane powszechnie kokoty stawaly na 
trybunach klubów politycznych odgrywająe 
rolę mioteł do wymiatania brudów ludzkich; 
że perorowały o wolności, równości i bra- 
terstwie, dopóty, dopóki im gilotyna, tej re- 
wolucyjnej wolności i równości wyobrazi- 
eielka, nie zamknęła ładnej buzi na zawsze: 
ale żeby się lud zmienił w ogromną miotłę, 
wymiatającą cuchnące śmiecie lupanarów, 
tego jeszcze nie było. Rabi Akiba, gdyby 
mógł patrzeć na pogrom ladacznie warszaw- 
skich, rozdziawiłby gębę z podziwu i nie 
powiedziałby: wszystko już było. 

Ni ztąd, ni z owad, bez żadnego przy- 
gotowania dowiaduje się Warszawa, że gro- 
mady żydów napadają lupanary ladacznie 
pospolitych 1 mieszkania prywatne ladacznie 
ubrylantowanych i burzą, niszezą, łamią, 
druzgocą wszystko, co im popadnie w ręce. 
Lecą przez okna na ulicę: meble, ubrania, 
pościel, naczynia kuchenne, fortepiany, pie- 
niądze, biżuterye, pierze wiruje w powietrzu 
niby śnieg; wesołe damy uciekają w bieli- 
źnie, wyrzucone z łóżek, a która się broni, 
opiera, dostaje kijem, drągiem, nożem. Nie- 
nawiść doraźnych sędziów zwraca się nie 
przeciw samym tylko ladacznieom. Lud ata- 


domów publicznych, t. zw. alfonsów, sute- 
nerów i t. d. Tu i owdzie wre formalna bi- 
twa; rewolwery, noże, siekiery pracują. Po- 
lieya, zaskoczona tem niezwykłem widowi- 
skiem, nie wie na razie, jak się zachować. 
Policyi zresztą za mało w mieście, a wojsko 
wyszło już z Warszawy do obozów letnich. 
Burza trwa przez trzy dni. Z początku wy- 
miataj; lupanary i domy schadzek tylko ży- 
dzi, potem przyłącza się do nich ludność 
chrześciańska, w końcu wylewają się na u- 
lice, jak zwykłe w takich razach, z wszyst- 
kich nor i dziur zaułków szumowiny społe- 
czne: nożowcy, złodzieje, rabusie i sąd do- 
raźny zinienia się w grabież. 

Nie będę powtarzał szczegółów tego 
oryginalnego pogromu, znanych niewątpli- 
wie czytelnikom Gazety Lwowskiej ze spra- 
wozdań dziennikarskich. Nie zaszkodzi je- 
dnak zastanowić się nad psychologią niespo- 
dziewanego ocknięcia się moralności ludu. 

Kto odwiedzał w latach ostatnich War- 
szawę, ten musiał zauważyć niezwykłe roz- 
zuchwalenie się prostytucyi w naszem mie- 
ście. „Te panie“ spacerowały sobie po wszy- 
stkich ulicach dniem i nocą, niepokojąc bez 
żadnej ceremonii płeć „brzydką“. Uboższe 
spacerowały, zamożniejsze zaś, t. zw. koko- 
ty, metresy, jeździły powozami, dorożkami 
na gumach po alejach, korsach, na wyści- 
gach, wszędzie, gdzie można było wystawić 
na sprzedaż wdzięki niewieście. Gdy otwo- 
rzono gdzieś jakąś nową, lepszą, wytworniej- 
szą kawiarnię, cukiernię, cieszyła się nią 
zwykła publiczność przez miesiąc, dwa, po- 
czem musiała ustąpić miejsca „tym paniom“, 


G kuje także całe ich otoczenie : właścicielów | które wciskały się natrętnie wszędzie. Na- 
»(razet è 
a Lwowska< z dnia 17. czerwca 1905. 


Fez. Ambasador angielski wręczył mi- 
nistrowi spraw zagranieznych, z powodu za- 
mordowania konsula angielskiego, włoskiego 
1 anstro-węgierskiego Maddena, notę z żą- 
daniem zarządzenia odpowiednich środków, 
celem otoczenia bezpieczeństwem obcych 
poddanych. Sprawa wynagrodzenia będzie pó- 
Żniej poruszona. 

Mnożą się oznaki, iż w Marokku wzma- 
ga się anarchia. 

Zastępcy banków francuskich 
wyjechali ztąd, ponieważ misya ich nie od- 
niosła skutku. 

Eclair twierdzi, że Niemcy prócz 
zgody na konferencyę międzynarodową żą- 
dają gwarancyi, że umowa francusko-angiel- 
ska ma charakter pokojowy. 

Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą, że 
wkrótce przybędą do Fezu, do sułtana ma- 
rokkańskiego przedstawiciele kapitali- 
stów amerykańskich z ofertą udziele- 
nia pożyczki sułtanowi. 

Berlin. National Ztg. oświadcza, iż 
wiadomość o udzieleniu rzekomych konee- 
syj lowarzystwom niemieckim przez 
sułtana marokkańskiego są bezpodstawne. 
Natomiast pismo to potwierdza wiadomość, 
iż pewne Towarzystwo niemieckie otrzymało 
koncesyę na naprawę i nowe budowle w por- 
cie tangerskim. 


Zabiegi o pokój. 


Miejsce spotkania pełnomocników. 
Mozolna akcya, której podjął się Roo- 
sevelt, posunęła się w ciągu ubiegłej doby, 
mimo krakania pesymistów, o duży krok na- 
przód: wyznaczono już bowiem miejsce spo- 
tkania pełnomocników. Podano mianowicie 
urzędowo do wiadomości, że za miejsce to 
obrano Waszyngton. 


Sekretarz prezydenta Roosevelta ogła- 
sza, że gdy rządy japoński i rossyjski oświad- 
czyły się przeciw Paryżowi i Qzifu jako 
miejscom zebrania się delegatów dla roko- 
wani pokojowych, prezydent Roosevelt zapro- 
ponował Hagę. Ale oba rządy podniosły 
także przeciw Hadze zarzuty i zaproponowały 
Waszyngton. Stosownie do tego prezydent 
zawiadomił oba rządy, że pełnomoenicy zbio- 
rą się w Waszyngtonie. 


Usposobienie w Rossyi. 


Do Post telegrafują z Petersburga, że 
w Carskiem Siole stronnictwo wojen- 
ne poniosło porażkę w skutek wpły- 
wów carowej Aleksandry i w. ks. Michała 
Aleksandrowicza. Jedynie w ks. Włodzimierz 
sprzeciwia się zawarciu pokoju, ale smutny 
stan finansów Rossyi zmusza ją do tego. 

Wobec redaktora petersburskiego Sło- 
wa oświadczył Witte, że Rossyę do podjęcia 
rókowań pokojowych zmuszają opłakane sto- 
sunki wewnętrzne. Gdyby nie one, Rossya 
mogłaby jeszcze i pięć lat prowadzić wojnę. 
Ale w dzisiejszym stanie rzeczy nie może 
odtrącać myśli o pokoju. 

._. Niemniej jednak wedle Hamb. Nachr., 
widoki pokoju oceniają w Petersburgu bar- 
dzo sceptycznie. Faktem jest, że Japonia 
nie chce odstąpić od żądania, aby jej wy- 
dano Władywostok i Sachalin. 
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wet w restauracyach pierwszorzędnych było 
ich pełno. 

„ Ambitniejszym nie dość było ulicy, 
alei, kawiarni, restauracyi. Nietylko zara- 
biać chciały, ale błyszczeć, zbierać oklaski, 
wieńce. Więc zaroiły się w latach ostatnich 
teatrzyki kokotami; na scenach nawet pier- 
wszorzędnych szastają się znane powszech- 
nie ladacznice, uprawiające obok „sztuki“ 
najswobodniej rzemiosło dobrze płatnych 
metres. 


„__ Wzrost ilości prostytutek warszawskich 
tłómaczy wzrost ludności, zuchwalstwo ich 
tłómaczy „fach* z natury swojej bezwsty- 
dny, zuchwały, cóż jednak tłómaczy dziwną 
pobłażliwość publiczności na te rządy nie- 
rządu? Bo prawdą jest, że się ostatnie po- 
kolenia ocierają bez wstrętu, z przyjemno- 
ścią nawet o ten brud życia. Widać to wsze- 
dzie. Mężczyźni najlepszych sfer nie żenują 
się wcale pokazywać na ulicy, w kawiar- 
niach, teatrach z kokotami; w teatrze okla- 
skuje publiczność z zapałem znane powszech- 
nie ladacznice, podziwiając ich stroje, ich 
brylanty, nabyte za sprzedaną uczciwość i 
godność niewieścią. Pisma nawet pomieszcza- 
ją reprodukcye prezentów, otrzymanych nie 
za talent artystyczny przez aktorki - kokoty. 

Musi być jakiś powód tej nieznanej 
dawniej w naszem społeczeństwie pobłażli- 
wości dla śmieci ludzkich, nic bowiem nie 
dzieje się na tej ziemi bez przyczyny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Teodor Jeskc-Choińskt. 


Żadnego rozejmu! 


Z Waszyngtonu donoszą: Japończycy 
odrzucili propozycyę zawieszenia broni z 
uwagi, że uchwała o zawieszeniu broni za- 
paść może dopiero na konferencyi pokojo- 
wej. Prasa japońska domaga się, aby wojska 
japońskie, nie zważając na nie, prowadziły 
nadal operacye wojenne, póki nie rozpoczną 
się rokowania pokojowe. Niektóre dzienniki 
żądają, aby nawet podczas rokowań pokojo- 
wych kroki wojenne trwały póty, póki pokój 
nie będzie zawarty. 


Różne opinie. 


Berliński Local Anzeiger zdaję sprawę 


z interviewu z pewnym dyplomatą w spra- 
wie zawarcia pokoju. Japonia — według 
słów jego — wypowiedziała wojnę jedynie 


zmuszona do tego, gdyż czuła się przez Ros- 
syę zagrożoną w swej egzystencji i obecnie 
musi powrócić do żądania, aby Mandżurya 
po wszystkie czasy była zabezpieczona od 
rossyjskiej inwazji. 

Dyplomata ów zbijał twierdzenie, jakoby 
Japonia nie była w stanie dotrzeć do Sybe- 
ryi. Również możliwem jest, że Togo po- 
trafi poprowadzić swą ilotę na morze Bał- 
tyekie, tak samo, jak rossyjska flota dostać 
się mogła na wody wschodnio - azyatyekie 

Do Berl. Tageblattu donoszą z Nowego 
Jorku, że w kołach politycznych północno- 
amerykańskich panuje wielkie zaniepokoje- 
nie, czy po zawarciu pokojn nie przyjdzie 
do przymierza rossyjsko -japoń- 
skiego. Gdyby takie przymierze doszło do 
skutku, Rossya i Japonia podzieliłyhy się 
Azyą. W skutek tego Niemcy w Kiaoczao 
wzmacniają fortyfikacye, a równocześnie rząd 
amerykański na Filipinach buduje także 
bardzo silne fortyfikacye. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Według wiadomości z Man dż uryi, 
gotuje się tam wielka bitwa, do której po- 
tyczki w ostatnich tygodniach były przygo- 
towaniem. Marszałek Oyama opracował po- 
dobno plan akeyi, celem obejścia Lenie- 
wieza. 

Korespondent Daily Telegraph dono- 
si, że w Mandżuryi zaczął się już okres de- 
szczów i że deszez pada całymi dniami i 
tylko podczas kilku godzin nocnych ustaje. 
Mimo to operacye wojenne nie nstają. Ar- 
mia Leniewicza liezy 300.000 ludzi. 

Ogłoszone wczoraj przez japoński de- 
partament marynarki sprawozdanie 
admirała Togo o bitwie w cieśninie 
Koreańskiej, zawiera między innymi nastę- 
pujące szczegóły: Rozkaz do walki ze stro- 
ny Japonii wydany został dnia 27 maja o 
godzinie 1 minut 55 po południu. Gdy dy- 
wizye japońskie rozpoczęły swe manewry, 
Rossyanie rozpoczęli ogień o godzinie 2 mi- 
nut 4. Jzpończycy zaczęli odpowiadać na 
ogień dopiero wtedy, gdy zbliżyli się do 
iloty rossyjskiej na 6000 yardów. — Ogień 
skoncentrowano na oba największe okręty 
rossyjskie i to z takim skutkiem, iż już o 
godzinie 2 minut 45 walka była rozstrzy- 
gnięta. 

Dalej donosi Togo, że jego okręty wo- 
jenne i krążowniki pancerne Kamimury, oraz 
dywizya okrętów adinirała Uzin i mlodsze- 
po Togi zupełnie osaczyły eskadrę Nieboga- 
lowa, tak, iż wszelki opór był bezskuteczny. 
Togo, po poddaniu się Niebogatowa pozwo- 
lif jemu i jego olicerom zatrzymać szable. 

Według depeszy, którą otrzymało To- 
warzystwo okrętowe w Flensburgu, okręt 
„Cetartos* został w drodze z Japonii do Ko- 
chinchiny na morzu północeno-chińskiem za- 
topiony przez okręt rossyjski „Do- 
na“. Załoga ocalała i przybyła wezoraj do 
Batawii. Jak Towarzystwo twierdzi, na po- 
kładzie zatopionego statku nie było kontra- 
bandy wojennej, tylko drzewo, a mianowicie 
progi przeznaczone dla jednego z chińskich 
portów neutralnych. 

Jak z Londynu Biuro korespondencyjne 
w uzupełnieniu depeszy Daily Telegraphu 
prostuje, straty japońskie w bitwach 
morskich, podane na końcu depeszy, którą 
podaliśmy wczoraj, nie wynoszą l4.997, lecz 
1497 żołnierzy rannych. 


KRONIKA 


Lwów, 16 czeriwca. 


— Kalendarz. 

Sobota (17 czerwca): 

Adolfa. — Drogomysła. — Subota zadusz. 

Wschód słońca o godzinie 4:05 rano, za- 
chód słońca o godzinie 767 po południn. 


Walne zgromadzenie krajowego Towarzy- 
stwa naftowego o godzinie 10 przed południem 
w sali posiedzeń gal. Kasy oszczędności. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie czlon- 
ków Towarzystwa literackiego im. A. Miekie- 
wieza o godzinie pół do 7 wieczorem w gmachu 
Uniwersytetu, przy ul. św. Mikołaja (sala XTV). 
Na porządku dziennym: 1. Wybór prezesa i za- 
stępcy prezesa. 2. Wybór sekretarza i czterech 
członków wydziału. 8. Wnioski członków. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicyi wschoduiej i na Bukowinie: 
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, równomier- 
nie cieplo; w lialicyi zachodniej: Pochmurno, 
między tem bardzo słonecznie, słabe wiatry, 
cieplo. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjeżdża jutro, w sobote, po poludniu 
do Wiednia, w sprawach urzędowych. Z Wie- 
dnia udaje się Jego Kkscelencya do Karlsbadu, 
gdzie bawić będzie parę tygodni dla kuracji. 

— Wybory do Rady miejskiej. 
Wczoraj po południu oddano w dalszym ciągu 
głosy na 4 radnych. Ogółciu głosowało 2598 
wyborców, a mianowicie: w sali I — 585, 
I — 515, IT — 426, IV — 479, V — 436, 
VI — 462. Absolutna większość wynosi 1447 
głosów. 

Z dopuszczonych kandydatów otrzymali: 
dr. Mikołajski 2142 głosów, Lukawski 1562, 
dr. Ciesielski 1476, dr. Caro 1454, dr. Dia- 
mand 1289, dr. Luczkiewicz 1223, Czajkowski 
1180 i Barszczewski 170. 

Wybrani przeto zostali radnymi: dr. Szcze- 
pan Mikołajski, dr. Teofil Ciesielski, 
Wojciech Łukawski i dr. Jecheskel Caro. 

+: Nowa Rada miejska. W obec u- 
kończenia wczoraj wyborów do Rady m. Lwo- 
wa, wyznaczył wiceprezydent miasta termin do 
wnoszenia reklamacyj przeciw wyborom po dzień 
24 czerwca. Ustępująca Rada urzędować będzie 
jeszcze przez tydzień, poczem zaproszona zosta- 
nie prawdopodobnie na 28 czerwca Rada nowa, 
celem ukonstytuowania się; poczem przystąpi 
Rada do rozpoznania aktu wyborczego, rozstrzy- 
gięcia ostatecznie o ważności tego aktu 
i wyboru poszczególnych osób, tudzież o rekla- 
macyach przeciw wyborom. Po weryfikacyi wy- 
borów nastąpi na osobnem posiedzenia wybór 
prezydenta i pierwszego wiceprezydenta miasta, 


jakoteż 25 delegatów. 


— Dr. Lesław Gluziński zaszczytnie 
znany i powszechną sympałyą otaczany lekarz, 
po przebyciu ciężkiej niemocy — o czem swego 
czasu donosilismy — powróci? już  szezęśliwie 
do zdrowia — i ku prawdziwemu zadowoleniu 
swych licznych pacyentów, rozpoczął ordynowa- 
ule w godzinach zwykłych. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Ludwik Bo- 
browski, kandydat adwokacki, rodem z Okoci- 
mia, Maryan Ziembiński z Krakowa i Bernard 
Miata a Warszawy, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellowskim: pierwszy stopień doktoru praw, 
następni zaś doktorów wszech nauk lekarskich. 

— Promocya na doktora nauk techni- 
czych odbędzie się w sobotę, dnia 17 b. m., 
o godzinie 12 w południe w anli naszej Szkoły 
politcehnieznej. Promowany tym razem będzie 
dobrze znany w sferach technicznych i nauko- 
wych, prof. Jan Bogucki. 

— Ze spraw miejskich. Sekcya fi- 
nansowa Rady miejskiej uchwalila 1400 koron 
na odnowienie pomnika Artura Grottgera na 
ementarzu Lyczakowskim. Nadto postanowiła 
wczwać magistrat do wydania polecenia ochra- 
niania w zimie pomnika, przez okrywanie go 
deskami. 

Ta sama sckeya uelwalila na wniosek r. 
p. Bolesława Lewickiego, polecenie do Izby ob- 
rachunkowej, by przedkładała sekeyi miesieczne 
zamknięcia rachunków funduszów gminy. Sekcya 
finansowa chee mieć zawsze pod ręką całokształt 
guspodarki. 

— W gmachu dyrekcyi kolei pań- 
stwowej odbyła się wczoraj pod przewodni- 
ctwem radcy Dworu Wiarzbiekicgo konfcrencya 
w sprawie podniesienia ruchu turystycznego w 
Galieyi. 

Po dłuższej na ten temat dyskusyi, którą 
zagaił radca Dworu Wierzbicki, uchwalono na 
jego wniosek stworzyć komitet krajowy, który 
ma się zająć sprawą obmyślenia sposohów wzmo- 
żenia turystyki cudzoziemców i wytworzenia od- 
powiednieh warunków komunikacyjnych, hotelo- 
wych i t. p. Równocześnie uchwalono powołać 
do tego komitetu 10 osób, a mianowicie z Kra- 
kowa: prezydenta m. Krakowa, prezesa Tow, 
tatrzańskiego, prezesa Związku balneologicznego, 
dr. Muczkowskiego i właściciela hotelu Chro- 
nowskiego: ze Lwowa: prezydenta miasta, dr. 
Battaglię i p. Sokolowskiego ; ze Stanisławowa: 
turmistrza miasta i prezesa oddzialu czarnohor- 
skiego. 

Posiedzenie komitetu odbędzie się w Kra- 
kowie dnia 15 lipca b. r. 

— Posiedzenie krajowej Rady kolejo- 
wej odbędzie sią dnia 8 lipca b. r. o godzinie 
10 przed południem w gmachu ratuszowym. 

— Kolacya na cześć Ludwika 
Solskiego, opuszczającego po kilkuletnim 
wśród nas pobycie Lwów, zgromadziła wczoraj 
wieczorem w Kole literacko - artystycznem kil- 
kadziesiąt osób, samych wyłącznie członków 
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»Koła“. Nastrój zapanował od pierwszej chwili 
bardzo serdeczny i swobodny, a szereg mowców 
wyraził szczery żal z powodu utraty tak zna- 
komitej podpory naszej sceny, a zarazem ser- 
deczne życzenia obojgu państwu Solskim na 
przyszłość. Pierwszy mówił imieniem „Koła 
prezes dr. Józef Wereszczyński, w pięknych i 
prostych słowach podnosząc zasługi p. Solskie- 
go. Toast na cześć pani Solskiej wzniósł Mi- 
cha? Rolle. Z kolei przemawiali pp.: Stanisław 
Rossowski dwukrotnie, Platon Kostecki, Juliusz 
German i dr. Greliński, a odpowiadał szezerze 
wzruszony p. Ludwik Solski, którego żona otrzy- 
mała miła pamiatke wieczoru. Oto artysta- ma- 
larz p. Winterowski narysował na poczekaniu 
pięknie pomyślaną winietę: p. Stanisław Ros- 
sowski wyraził w zgrabnym ośmiowierszu ży- 
czenia „Kola“, poczem wszyscy obecni umieścili 
pod nim swoje podpisy. Do godziny 1 po pół- 
nocy gwarno i wesoło było w salonach „Kola“, 
które przy każdej tego rodzaju sposobności %a- 
znacza racyonalność swego istnienia, jako grunt 
najlepszy do schadzek reprezentantów nauki, 
sztuki i innych zawodów. 


— Dyrektor Banku krajowego radca 
Rządu dr. Alfred Zgórski, rozpoczął z dniem 
wczorajszym 6-tygodniowy urlop i udał się do 
zakładu leczniczego dr. Tahmanna pod Dreznem. 

— Z Izby sądowej. Przez trzy dni 
ubiegłe toczyła się w tutejszym sądzie krajowym 
karnym przed trybunalem przysięgłych ponowna 
rozprawa karna przeciw Fedkowi Lozie i dwom 
towarzyszom o zbrodnię morderstwa, dokonane- 
go w Kuninie w nocy na 16 lipca b. r. na 
osobie włościanina z Magierowa, Filipa Pozy. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy potwierdzili jedynie pytanie w kierunku 
zbrodni zabójstwa, skazał Fedka Kozę na 10 
lat, Piotra Klebę i Maksyma DLyłypowa na 9 
lat ciężkiego wiezienia, obostrzonego postem co 
miesiąca, ciemnicą, twardem łożem raz na rok 
w rocznieę spełnienia zbrodni. 

Prokurator Państwa zgłosił zażalenie nie- 
ważności. 

, A Kościotrup. Przy regulacyi drogi 
na Żelaznej Wodzie wykopano Wczoraj z ziemi 
kościotrupa. Według orzeczenia lekarza miej- 
skiego, leżał on tam okolo 30 lat. 


A Ofiary eksplozyi gazu. Dziś przed 
godziną 7 rano przybył do suteren hotelu Belle- 
vue, w których znajdują się maszyny, wytwa- 
rzające światło elektryczne, palace maszynowy 
Karol Dyszkowski. Zaledwie jednak próg prze- 
kroczył, poczuł nagle silny odór gazu. Nie na- 
myślając się wiele, wyszedł natychmiast na 
dziedziniec i wezwał do pomocy pracujących w 
realności tej przy budowie kanalu robotników 
Wasyla Seniutę i Jana Bednarza, polecając za- 
brać im uieeo ecmuntu do zalepienia otworu w 
rurzc gazowej. Równocześnie z nimi zeszli do 
sutorun drugi palacz maszynowy Micha? Swin- 
tocki i żona dozorcy realności Agata Kłutowa. 

Dyszkowski przybywszy do sali maszyn, 
począł szukać otworu w rurze gazowej, przy- 
świecając sobie płonącymi zapałkami. Zapewne 
musial natrafić na otwór, gdyż w jednej chwili 
nastąpiła eksplozya. Dyszkowski wprawdzie wy- 
szedł z całej afery cało, natomiast cztery osoby, 
towarzyszące mu, odniosły tak znaczne popa- 
rzenia, ž¢ pogotowie stacyi ratunkowej musiało 
przewieźć je do szpitala powszechnego. 

Wszezęty w skutek cksplozyi pożar unga- 
siła wkrótce wezwana telefonem straż pożarna. 

O ile na razie zbadano, powodem eksplo- 
ayi było uszkodzenie rury gazowej przez ro- 
botuików pracujących przy budowie kanału. 

A Zwłoki noworodka w kanale. 
W miejseu ustępowem na placu Strzeleckim 
znaleziono dziś po godzinie 4 rano zwłoki dzie- 
dzięcia płci żeńskiej, owinięte w szmatę, któ- 
re nocy ubiegłej przyszło dopiero na świat. 

Wedlug orzeczenia komisyi lekarsko-poli- 
cyjnej, naworodek przyszedł na świat żywy. 

Po spisaniu protokolu, zwłoki dziecka od- 
stawił komisaryat miejski do kostniey Zakładu 
medycyny sądowej, policya zaś wdrożyła do- 
chodzenia, celem wykrycia wyrodnej matki. 

t Prof. dr. Jan Mikulicz. Telegramy 
wczorajsze doniosły o śmierci slynnego chirur- 
ga prof. dr. Mikulicza, który zmarł we Wrocla- 
wiu ua chorobe raka, Urodzony w r. 1850 w 
Czerniowcach, należał w czasie studyów na Uni- 
wetrsytecie wiedeńskim do  najwybitniejszych 
uczniów prof. billrotha, tam teź został jego asy- 
stentem, aw r. 1881 przeniósł się do Krakowa, 
gdzie ofiarowano mu katedrę chirurgii na Wsze- 
chniey Jagiellońskiej. W r. 1887 objął prof. 
Mikulicz tę samą katedrę na Uniwersytecie w 
Królewcu, a w r. 1890 we Wrocławiu. Miarą 
uznania jego wielkich zasług, jakie położył dla 
nauki chirurgii, było kilkakrotne powoływanie 
go na katedry uniwersyteckie w Wiedniu i Ber- 
linie. Prof. Mikulicz wolał jednak pracować bez 
rozgłosu w swej wzorowo urządzonej klinice, która 
stała się prawdziwą zbawezynia cierpiącej ludz- 
kości. 

Prasa niemiecka piszące o zgonie uczonego, 
nazywa go jednomyślnie pierwszym chirurgiem 
naszych czasów. Szczególniej skuteczną działal- 
ność rozwinął prof. Mikulicz w dziedzinie chi- 
rurgii żołądka i jelit, stworzywszy własną me- 
todę operacyi, z zastosowaniem zupełnie nowych 
systemów antyseptyki. Był on również znako- 
mitym profesorem, który wykształcił eale poko- 
lenie operatorów. Wspólnie z prof. NauBynem 


zajmował się prof. Mikulicz wydawnictwem dzieła 
p. t: „Mitteilungen ans den Grenzgebieten der 
internem Medizin und Chirurgie*. 

Do grobu zszedł czlowiek wielkich zasług, 
olbrzymiej pracy; człowiek, który popchnął na- 
ukę medycyny na nowe tory i całe życie po- 
święcił chorym i nieszezęśliwym. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Duna- 
jowie, Ambrozyna z Poradowskich Czermińska, 
w 69 roku życia. 

We Lwowie, Mieczysław Karliński (Koło- 
dzicjczyk), weteran z r. 1863, w 68 roku ży- 
cia; — Teodor Niedopytalski, własciciel real- 
ności w Krzywczycach. 

— Z Krakowa donosza: Pierwsze po- 
siedzenie Rady m. Krakowa, uzupełnioną przez 
ostatnie wybory, odbyło sią wezoraj po godzi- 
nie 5 po południu. Po powitaniu nowowybra- 
nych radnych, prezydent dr. Leo przedłożył 
wniosek o wysłanie osobnej deputaevi do Najj. 
Pana, któraby u stóp Tronu złożyła imieniem 
miasta podziękowanie za ostatnie, znane już Pi- 
smo odręczne Monarchy do Namiestnika JE. 
Andrzeja hr. Potockiego w sprawie Wawelu. 
Rada wniosek ten uchwaliła jednomyślnie. 

Następnie dr. Leo dał przegląd prae re- 
prezcntacyt miejskiej, dokonanych za jego prze- 
wodnictwa i wyliczył najważniejsze zadania Ra- 
dy na przyszłość, wyrażając nadzieję, iż nowa 
Rada podobnie, jak poprzednia, gorliwie będzie 
pracowała dla dobra i rozwoju miasta. Po prze- 
mówieniu prezydenta, nowowybrani radni złożyli 
ślubowanie. 

Następnie uchwaliła Rada wniosek na- 
glący r. Federowieza, aby na koszarach, wybu- 
dowanych przez miasto, obok napisów niemie- 
ekich, umieszczono także napisy polskie. Wnio- 
sek ten uchwalono jednogłośnie, R. Rotter po- 
ruszył sprawę drożyzny mięsa i domagał się 
obmyślenia środków zaradczych. W końcu, do- 
konata Rada wyboru komisyl weryfikacyjnej i 
komisyi matki, która ma obmyśleć skład sekevj 
i komisyi Rady. 

W kołach adwokackich omawiana jest 
sprawa zaprowadzenia spoczynku niedzielnego 
w kancelaryach adwokackich. Sprawa ta bedzie 
poruszona na dorocznem walnem zebraniu kra- 
kowskiej Izby adwokackiej, które się odbędzie 
w sobotę. 

Komitet pomocników handlowych ogłasza 
odezwę po rogach ulic, zawiadamiającą, że po- 
cząwszy od dnia 12 b. m. postanowili kupcy 
krakowscy, czyniąc zadość żądaniu swych po- 
mocników handlowych, zamykać sklepy bluwa- 
tne i z bielizną o godzinie 5 wieczorem. Pomo- 
enicy upraszają publiczność, aby wszelkie za- 
kupy w tych sklepach załatwiała do godz. pól 
do 8 wieczorem. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Poświęcenie kamienia węgiel- 
nego. W Skwarzuwie pod Zloczawem, odhyła 
się onegdaj uroczystość poświęcenia kamienia. 
węgielnego pod nową kaplicą. 

$ W Borysławiu spłonął onegdaj re- 
zerwoar kopalni dr. Lenartowicza i Spółki, 

$ Pożar. A Ulanowa donoszą, że dala 
4. m. zniszczył tam pożar 8 domy i bady- 
neck sądu powiatowego. 

$ Śmierć pod kolami pociągu. 
Z Przemyśla donoszą: W poniedziałek Zielo- 
nych Świął, zdarzył się tn straszny wypa lek. 
Dwudziestosiedmioletni syn kasyera nadwolnej 
drukarni w Wiedniu, jadąc z ojcem z Przemy- 
śla do (tródka codem odwiedzenia krewnych, 
stanął przy oknie na przestrzeni między słu- 
pem telegralieznym 50 a 5L by się przypa- 
trzeć okolicy. W tem niezamkniete drzwi sie 
nagle otworzyły i Wilipowski wypadl z potia- 
pu, znajdując śmierć pod kołami. 

$ Kradzież kont. (Jarosław). O me 
nocy z [4 na 15 b. M. schwytała policya miej- 
ska dwóch żydów, jadacych nader szybko kpń- 
mi przez miasto, Z badań okazało się. że ku- 
nie pochodzą z kradzieży, Są to dwa wałacjy, 
ciemne kasztany, dobrze utrzymane, 17/4 mia- 
ry, sześcioletnie. Prawdopodobnie nie były 5o- 
nie kute, gdyż brak podków i znaków z ulunli. 
Jeden 4 koni miał kantar z niebieskiem suknem 
okładanyimi bokami, jak używają w Rossyi. 
Gdzie konie skradziono, nie cheg przytrzym ni 
wyjawić. Poszkodowany winien się zgłosić lo 
sądu w Jaroslawiu lub do magistratu. 


Kronika zagraniczna. 


* Małżeństwo szwedzkiego następcy 
tronu. Z Wiednia telegratują: Wczoraj po połu- 
dniu odbył się tu ślub ks. Gustawa Adolia 
szwedzko - norweskiego z księżniczką Małgorzatą 
Connaught. 

* Aresztowania na granicy ros- 
syjskiej. Posener Ztg. donosi ze stacyi ros- 
syjskicj Kydkuny, że dnia 14 b. m. żaudarme- 
rya rossyjska aresztowała w wagonie ll studenu- 
tów rossyjskich, którzy powracali z zagranicy 
do Rossyi. Studentom owym natychmiast zabra- 
no cały ich pakunek i poddano ścisłej rewizji, 
poczem przewieziono ich pod strażą do Peters- 


burga. Obiega wiadomość, że ci studenci nale- 


żeli do związku rewolucyjnego, mającego swoją 
siedzibę w Szwajcaryi. 


Nalalkj MarackO-arLYSTYCZNE 


, Wydawnictwa Akademii umieję- 
tności w Krakowie. Ludwika Arrosta „Or- 
land Szalony“, przekładania Piotra Kochanow- 
skiego, wydal Jan Czubek; tomów 3. 

Piotra Baryki „Z chłopa król“, komedya 
dworska (1637), wydał Ludwik Diernacki. 

„Sprawa a lekarstwa końskie przez Uon- 
rada, królewskiego kowala doświadczone*. Wy- 
dał dy, Andrzej Berczowski (4 7 rycinami). 


Maryana Dubieckiego cenna rozpra- 


WA p. t: „Przymierze dziedzica z poddanymi 
rolnikami“, — rzecz z dziejów ludu wiejskiego 
W Polsce, — wyszła nakładem Akademii umie- 


Jętności w Krakowie. 


Teatr lwowski w Kijowie. Kijów 
będzie mial teatr polski, jakiego tam jeszcze 
dotychczas nie było. Historya sceny polskiej za- 
śmaczą, iż przed 200 laty studenci kijowskiej 
Akademii duchownej, grywali po polsku w auli 
n apiery misteria, potem „żarty“, czyli kome- 
Sxe. Z biegiem czasu, przedstawienia rozwinęły 
SIĘ, a po przeniesieniu kontraktów z Dubna do 
“jowa różne trupy dramatyczne próbowały tam 
Szczęścia, W roku 1800 zbudowano pierw- 
Szy w Kijowie teatr na Kreszczatiku, naprze- 
ciwko ogrodu Ocsarskicgo, gdzie gościła naj- 
pierw trupa Lotockicgo, grywającego komedyc: 
shHawel na księżycu“ (po polsku) i „Kozak-po- 
cta“ (po małorusku), a później grywał J. N. 
hamiński, dyrektor sceny lwowskiej. Po Ka- 
luińskim grywały tam kolejno polskie Towarzy- 
stwa draniatyczne pod dyrekcyą Zmijowskiego, 
Malinowskiego, Lenkowskiego, Młotkowskiego 
* i. QB 
m. Teatr żytowierski zapisał się również do- 
amio w dziejach Kijowa. Repertoar jego i 
s, Personalu „staranny, zjednały mu nawet 
1S43 © w Kijowie powodzenie. W r. 153% i 

(> goscia) tam opera polska, wystawiwszy 

»Cyrnlika sewilskiego*, „Norme“, „bPocztylio- 
"A, „Manelęć i td. 
W miarę rozrostu kultury polskiej na kre- 
„ach 1 większej swobody, począł stary budynek 
ED” inieszczący tylko 400 osób, nie wy- 
ski zac. Do Kijowa zjechały dwie trupy pol- 
Re grywały na prowizorycznych scenach w 
ję Lipkach« i na „Padole”, aż wreszcie rząd za- 
Jal sią tą sprawą, a oddawszy zarząd teatru 
Komitetowi, na którego czele stanął gubernator 
Kijowski, zbudował obszerny gmach w r. 1856, 
Welug planów arehilekta Skarszyńskiego. 

Na otwarcie nowego przybytku sztuki 
dramatycznej odegrane „Doktora medycyny* 
ła zaniowsjciego i odtąd datuje się krótkotrwa- 
wólini stety, lecz świetna era rozwoju polskiego 
daj W Kijowie, szezególniej za rządów świa- 

S0 dytektora Borkowskiego. Zoreanizował on 
Wylorną trupe, składającą się z 72 osób, a w 
ukłądzjć. repertoaru zwracał najbaczniejszą uwa- 
Re MA literature dramatyczną polską, wysta- 
wiając Syrokomię, Chęcińskiego, Korzeniowskiu- 
80, Małeckiego, Kraszewskiego, Majeranowskie- 
SUREV. j. 

-Olr 1863 stalego teatru polskiego w 
Kijowie nie bylo. Amatorowie urządzali od eza- 
Su do czasu wieczorki prywatne, dopiero teraz, 
bo 42 latach głuchego milczenia rozlegną się 
owu jżwieki polskiej mowy ze sceny, A zu- 
Szczyt ton przypomnienia Kijowianom dawnych 
ith tradycyj przypadł w udziale Tadeuszowi 
Pawlikcwskiemu i jego lwowskiej trupie. Na 
Pierwsza wieść o udziclonem przez rząd pozwo- 
leniu, publiczność tamtejsza rozehwytała bilety, 
ZMeconr nietylko rozgłosem, jakim cieszy się 
słuszni. nasz teatr, lecz także i repertoarem, 
Wylącziie polskim, jaki tam będzie odegrany. 

Ożą sie nań: „Zaczarowane kolo", „Złote ru- 
BO „Marcowy kawaler*, „Pan Jowialski“, 
„Damęzyć, „Lekkomyślna siostra* i „Zemsta“. 

, Starannie dobrana drużyna naszych arty- 
stów wyjeżdża dzisiaj do Kijowa. Z p. Pawli- 
Kowsk-m jadą panie: Bednarzewska, Gostyńska, 
Janko vska, Janicz, Rotterowa, Stachowiczowa, 
nestyynowa, Wojnowska, oraz pp.: Adwento- 
Ma Antonicwski, Berski, Bielecki, Brzozowski, 
„"niejiński, Feldman, Jaworski, Kwiatkiewicz, 

alsk , Nowacki, Solski, Węgrzyn i inni. 
najd Scena lwowska traci na kilkanaście dni 

g ‘Inicjszych artystów swoich. Pocieszamy się 
R że powrócą — zdobywszy nowe laury 

"Sestwa dla naszego teatru i jego kierownika, 


Z teatru donoszą : Sobotnia premiera 
NARDB Mathieu“, wyborna krotochwila 
i "a Tristana Bernarda, ubawi naszą pu- 
oją iście francuską werwą; jest to 


P- 


na z prawdziwie komicznem zacię- 
| sen na niezwykle zabawnych po- 
a ai wstępnem. sprawy od- 
razl » rozwiązania, z pominięciem 
sytuacyj, tak zawzięcie upra- 


napisa 


praych 
2 niektórych farsistów francuskich. 


Repert 
Dziś, wa. teatru miejskiego. 
W sohote R teatr zamknięty. 


(nowość) „Spra- 
aktaeli Tristona 


Bernard a przekład Zofii Wójciekiej, z udziałem 
pp.: Czaplińskiej, Teńskiej, Rybiekiej, Sławiń- 
skiej, Soltan, Janusza, Wysockiego, Preisnera, 
Kliszewskiego, Iicrowskiego, Olszańskiego, Len- 
czewskiego, Rasińskiego, Sowińskiego. 


ADAE "DBZ |— 


Jego Cesarska. Iość Szach parski 


RZE LONN O NAE; 


(Drugi dzień pobytu). 


Wczoraj o godzinie 480 po południu 
udał się Jego Cesarska Mość Szach perski 
Muzaller-ed-Din w towarzystwie syna, wnuka 
i członków swej świty, ulieami Karola Lu- 
dwika, Kopernika i Kadeeką na plae powy- 
stawowy, gdzie wysiadłszy z powozu, prze- 
chadzał się przez dłuższy czas alejami, oko- 
lonemi żywopłotami grabiny, i pozował kil- 
kakrotnie fotografowi z Przemyśla p. Hen- 
rykowi Kutterowi, który dokonał kilku zdjęć 
dla francuskiego Towarzystwa fotoplastiko- 
nów. Silne wrażenie musiało zapewne wy- 
wrzeć na Jego Cesarskiej Mości piękno par- 
ku Kilińskiego, gdyż kilkakrotnie wzywał p. 
Kuttera, by zdejmował mu aparatem roz- 
maite miejsca parku. 

Po przechadzee, wsiadł Władca Persyi 
do powozu i udał się do restauracji p. To- 
miekiego, gdzie podano mu na życzenie her- 
bate, masło i bułki. 

W chwili, gdy Jego Cesarska Mość 
siedział przy stole, nadjechał faetonikiem 
JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki. Ża- 
ledwie tylko go Szach spostrzegł, polecił na- 
tychmiast jednemu z członków swej świty 
zaprosić go do swego stolu, przy którym 
wypił następnie P. Namiestnik herbatę. 

W restauracyi zabawił Jego Cesarska 
Mość około kwadransa, przysłuchując się kon- 
eertującej w pobliżu kapeli 80 p. p. 

W czasie pobytu na placu powystawo- 
wym uczyniono też Władcy Persyi propo- 
zycyę zwiedzenia Panoramy Racławickiej. 
Propozycya została przyjętą. Jego Cesar- 
ska Mość wstawszy od stołu, udał się 
pieszo w towarzystwie P. Namiestnika do 
Panoramy, gdzie zabawił około pięciu mi- 
nut. Tu ndzielul objaśnień P. Namiestnik. 
Panorama na Szachu i na świcie zrobila 
silne wrażenie. 

Z placu powystawowego odjechał Wład- 
ca Persyi po godzinie 550 po poludniu i 
przebywszy ulice Racławicka, św. Zofii, Da- 
browskiego, Stryjską, Zyblikiewicza, św. Mi- 
kołaja i Akademieką, powrócił po godzinie 
6 wieczorem do hotelu. 

W ulicach, któremi przejeżdżał Szach, 
zebrały się tłumy publiczności. 
a $ pi 

Po powrocie z parku Kilińskiego, po- 
został juź Jego Cesarska Mość w swych 
apartamentach. 

Q godzinie 8 wieczorem odbył się o- 
biad, który spożył Władca Persyi w towa- 
rzystwie syna i wnuka. 

ko i 
Ej 

W godzinach popołudniowych przybył 
do hotelu konsul rossyjski Pustoszkin i wpi- 
saf swe nazwisko do księgi. 

ik ik 


w 


Wyjazd ze Lwowa. 

Jego Cesarska Mość wstawszy dziś o 
wczesnej „godzinie, spożył śniadanie w to- 
warzystwie syna i wnuka. 

© godzinie 9 minnt 45 wyjechał Wład- 
ca Persyi z hotelu w towarzystwie kapitana 
gwardyi przybocznej, generała kawaleryi Jó- 
zefa ks. Windisch Graetza, wielkiego wezyra 
i ochwistrza dworu oraz członków licznej 
swej świty na dworzec kolejowy. Wśród tłu- 
mów publiczności, które zgromadziły się w 
ulicach Karola Ludwika, Jagiellońskiej, Trze- 
ciego Maja, obok gimacha sejmowego, na ulicy 
Mickiewicza, Szeptyckieh, Leona Sapiehy i 
iródeckiej, i witały po drodze Jego Cesar- 
ską Mość owacyjnie, przybył Władca Persyi 
o godzinie 10 minut 15 przed południem 
przed gmach dworca głównego. 

Tu oczekiwał już Jego Cesarską Mość 
dyrektor kolei państwowych radca Dworu 
Wierzbieki i członkowie świty. 

Szach wszedłszy do salonu dworskiego 
przywitał się z obecnymi tam JE. P. Na- 
miestnikiem Andrzejem hr. Potockim i ko- 
menderującym korpusu generałem zbrojmi- 
strzen JE. Fiedlerem, którzy pożegnali go 
następnie w języku francuskim. 

Po pięciu minutach opuścił Szach Per- 
syi salon dworski i wsiadł do swego wagonu. 

Niebawem ukazał się na peronie poseł 
perski przy Dworze wiedeńskim Izaak Khan 
i wręczył w pięknych etuis JE. P. Namie- 
stnikowi i komenderującemu korpusu JE. 
Fiedlerowi wielkie wstęgi orderu Lwa i 
Słońca z brylantami, 

P. Namiestnik i komenderujący korpu- 
su przyjąwszy z rąk posła perskiego wstęgi, 
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weszli następnie do wagonu  salonowego 
Szacha i podziękowali za udzielone odzna- 
czenie. 

Q godzinie 10 minut 25 przed połu- 
dniem wyjechał Jego Cesarska Mość ze 
Lwowa, 

Na dworcu była również pani Namie- 
stnikowa Andrzejowa hr. Potocka, która do- 
konala aparatem błyskawicznym kilka zdjęć 
z chwili odjazdu Jego Ces. Mości. 


kd w 
z 
Ze Lwowa prowadził pociąg radca Dwo- 
ru Wierzbicki. W Rzeszowie objął kierowni- 
ctwo pociągu radea Dworu Horoszkiewicz. 
W Przemyślu oczekiwać będzie przy- 
bycia pociągu dworskiego komendant kor- 
pusu Horsetzky, oraz starosta przemyski rad- 
ca Dworn Lanikiewicz. 


- OSTATNIA POCZTA 


P. Prezydent Ministrów br. Gautseh 
konferował wczoraj rano w swojem biurze 
prawie przez dwie godziny z przywódcami 
czeskimi. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski złożył onegdaj na ręce gre- 
ekiego posła w Wiedniu Don Manos, kon- 
dolencyę z powodu zamordowania ministra 
Delyannisa. 


Do praskiej Politik donoszą z Wiednia 
pod dniem 15 b. m.: Klub młodoczeski miał 
odbyć dziś posiedzenie w sprawie sytuacj, 
ale w obec rezerwy, jaką Rząd zachował 
podezas dzisiejszej porannej konferencyi, po- 
siedzenie to odroczono. Tak oni, jak i inne 
grupy czeskie, zapatrują się na sytuacyę bar- 
dzo sceptycznie. 


Czytamy w Dzienniku Pozn.: Kandyda- 
tem Polaków w obwodzie Katowieko-Zabrskim 
jest znowu p. Wojciech Korfanty, posta- 
wiony przez komitet wyborczy polski na 
Górnym Szląsku, kandydatem zaś centrow- 
ców ksiądz Kapica z Tych, który początko- 
wo nie przyjął kandydatury. 

W obozie socyalistów panuje niezgoda. 
Jedni chcą p. Morawskiego, drudzy o nim 
nie cheą słyszeć. 


Według informacyi Rusi, pogłoski o 
mianowaniu Wittego kanclerzem państwa 
pozbawione są wszelkiej podstawy. Sym Otic- 
czestwa donosi, że Witte wkrótce w sprawach 
państwowych wyjeżdża na dwa tygodnie za 
granicę. Wyjeżdża również za granicę w ce- 
lach kuracyjnych Pobiedonoscew, któ- 
rego stan zdrowia ma być niepomyślny. 


Na miejsce Trepowa, jako generał- 
gubernatora petersburskiego, ma być powo- 
łany generał Kleigels, generał guber- 
nator kijowski, podpora stronnictwa konser- 
watywnego. 


Z Petersburga donoszą do Berl. 
Tageblatt, że rząd rossyjski zbiera daty co 
do majątków klasztornych. Widocznie chce 
je zabrać dla siebie. Nowoje Wremia twier- 
dzi, że rząd rossyjski wydał już wszystkie 
pieniądze, które dostał w ostatniej pożyczee 
zaciągniętej w Niemczech. 


Z Paryża telegrafują: Prezydent gabi- 
netu Rouvier zdecydował się zatrzymać 
portfel ministerstwa spraw zagranicznych i 
skarbu. | 

Jak słychać Bourgeois nie przyjął 
ofiarowamej mu posady ambasadora francu- 
skiego w Berlinie. 


Z Aten telegrafują: Zwłoki Delyan- 
nisa zostały wczoraj przy olbrzymim udziale 
publiczności przewiezione do gmachu parla- 
mentu. Władze sądowe skierowały podejrze- 
nie na dwóch właścicieli domów gry, iż oni 
namówili mordercę do zamordowania De- 
lyannisa. 


TELKGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 16 czerwca. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia na żądanie p. Wolifa 
odczytano interpelacye i wnioski w dosło- 
wnem brzmieniu. 

Następnie Prezydent Vetter oznaj- 
mia, że poseł z berneńskiej Izby handlowej 


Singer, wybrany posłem dopiero przed paru 
miesiącami, zmarł nagle dziś przed połu- 
dniem podezas obrad ankietowych w wie- 
denskiej Izbie handlowej. Prezydent poświęca 
mu wspomnienie pośmiertne. 

Z kolei PP. Ministrowie Schö naich, 
Call i Buquoy odpowiadali na interpe- 
lacye. 

Wiedeń, 16 czerwca. Stronnictwa nie- 
mieckie zgodziły się na to, ażeby deputacya 
kwotowa wstrzymała się od wszełkich obrad 
merytorycznych, dopóki nie nastapi wybór 
deputacyi kwotowej na Węgrzech. 


Wiedeń, 16 czerwca. Wiener Ztg o- 
głasza: Najj. Pan nadał radcom Namiestni- 
ciwa galicyjskiego. Sewerynowi Bańko w- 
skiemu i Bogumiłowi Szeligowskie- 
m u, ordery żelaznej Korony TII. klasy. 

Najj. Pan zamianował radeów Namie- 
stnictwa Ignacego Korzeniowskiego! 
Jana Adama Czeżowskiego radcami 
Dworu, ostatniego z nich extra statum. 

Graz, 16 czerwea. Były gubernator 
niemieckiej Afryki wschodniej Wismann, zna- 
ny z popełnionych okrucieństw, dziś został 
na polowaniu w Fischern zastrzelony. 

Poznań, 16 czerwca. (Tel. pr.) Przy- 
było tu około 40 bibliotekarzy rządowych z 
Niemiec. Z tego powodu Biblioteka Raczyń- 
skich urządziła wystawę swych najcieka- 
wszych dyplomów 1 druków. Wczoraj zwie- 
dzili ją wszyscy bawiący tu bibliotekarze. 

D. 18 b. m. odbędzie się tu pierwszy 
wiec stow. „Straż“. Zagai p. Józef Kościel- 
ski, poczem mówić będą: dr. Rydlewski o 
położeniu ekonomicznem Polaków, poseł 
Chrzanowski o położeniu kulturalnem, adwo- 
kat Seyda o położeniu prawno-politycznem, 
a poseł Dziembowski o stanowisku „Straży“ 
w obec stosunków polskich ekonomicznych, 
kulturalnych i prawno-politycznych. 

Petersburg, 16 czerwca. (Tel. pryw.) 
Oirzymano tu wiadomość, że zmarły Alfons 
Rothschild zapisał w testamencie 6 milio- 
nów franków na rzecz kolonizacyi izraeli- 
tów, przeznaczając tę sumę głównie na cele 
kupna ziemi do skolonizowania jej w pai- 
stwie rossyjskiem, o ile to będzie możliwe. 

Paryż, 16 czerwca. Agencya Havasa 
zaprzecza stanowczo doniesieniu jednego 7 
pism, jakoby Delcasse był zawarł z Anglią 
tajny traktat zaczepno-odporny, o którym 
Rouvier dowiedział się dopiero z półurzędo- 
wego doniesienia cesarza Wilhelma. Agen- 
cya Havasa nazywa tę wiadomość zupełnie 
fantastyczną i nieprawdziwą. 

Londyn, 16 czerwca. Admiralicya an- 
gielska postanowiła zaniechać używania min. 

Londyn, 16 czerwca. W Manchesterze 
zdarzył się jeden wypadek dżumy z wyni- 
kiem śmiertelnym. Chory, który zmarł przy- 
jechał był na okręcie z Buenos Ayres drogą 
na Hamburg. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 16 czerwca. (Tel. pryw.) 
Birż, Wied. donoszą, że deputacyi moskiew- 
skiej zaproponowano, aby podczas audyen- 
cy) nie przedstawiła rezolueyi pisemnej, 
lecz ustnie wyjaśniła cel swego przybycia. 

Petersburg, 16 czerwca. Ponieważ 
tylko część deputacji zebrania ziemców w 
Moskwie ma być przyjęta przez cara, przeto 
ezłonkowie deputacyi wczoraj uchwalili, że 
uważają spełnienie swego obowiązku za moż- 
liwe tylko wówczas, gdy pomiędzy dopu- 
szezonymi do audyencyi znajdować się będą 
przedstawiciele wszystkich stronnictw, repre- 
zentowanych na zjeździe moskiewskim. 

Moskwa, 16 czerwea. (Odbyła się tu 
konferencya inżynierów, w której wzięło u- 
dział około 200 osób. Uchwalono na pierw- 
szy sygnał przyłączyć się do ogólnego strej- 
ku politycznego, ażeby życie ekonomiczne, a 
szczególnie przemysłowe w całym kraju do- 
prowadzić do zupełnego zastoju. 


Dymisya W. Ks. Aleksego. 


Petersburg, 16 czerwca. (Pet. 4g.) 
Wielki Książę Aleksy, wielki ad- 
miral tloty rossyjskiej, podał się 
do dymisyi. 

Petersburg, 16 czerwca. Rozkaz dzien- 
ny cara do marynarki ogłasza: Jego Ces. 
Wysokość W. Ks. Aleksy Aleksandrowicz na 
swą prośbę został uwolniony od funkeyi na- 
czelnego dowódcy fłoty i szefa departamentu 
marynarki. Wielki Książę zatrzymuje godność 
wielkiego admirała i gen. adjutanta, jakoteż 
wszystkie inne funkcye swe i godności. 


W osobnym reskrypcie car wyraża W. 
Ks. Aleksemu podziękowanie za 24-letnią 
działalność jego około rozwoju marynarki 
rossyjskiej. 


Odpowiedzialsy redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Btanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych | 
od godz. 2 do 4 


ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 16. czerwca 1905. | płacą [żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. * ENEA 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 547 —|555 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . z — —l260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . = | — SE 
Kol. gal. Kar. raw, po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . . = | 4 
Kol. Lwów-Czern. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 584 —|594 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . A e 3 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 ; — g0) — 
Tow. dla gal. przedsięb. sk © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) % |400 —/410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. S 
Banku h. g. 5% w.a. wyl. z 10% æ |111 25| — — 
n nn Whap n los w 50 1. a |101 30/102 — 
n n n Alo „601. po200k. o | 98 80| 99 50 
„ Kraj. 4'j% „los w Bl LL „m {101 70/102 40 
4% „los w 571. ae | 99 80|100 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza einisya) à a | 99/80) — = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% La 
los. w 417, lat . . , . . © | 99 80] — — 
4% los. w 56 lat a. | 99 801100 50 
III. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4% W. A. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. NS |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © |101 50| — — 
n n  „kla% (3em.) = |101 50/102 20 
4% (4 em.) 99 50/100 20 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 501100 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 = —| > —- 
„ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 ` 99 70/100 40 
Pożyczka m. Lwowa 4a po 200 kor. 98 40| — — 
n n n © Ja p 200 , 101 101101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 968 — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . Z50R=| 255 = 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 30/254 30 
100 marek niemieckich . 1: Ba IEL 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 15. czerwca 1905. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług o ab w banknot. 


maj-listopad 
ipiee. 


płacą żądają 


10050 100-70 


styczeń 100:40 10060 


Kawiarnia Wiedeńska eS 


== znakomita kawa. 


Jako pewpą lokacyę kapitałów 
polecamy : 
Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
i 4*/,%/, Listy zastawne Banku krajowego. 
405 i 47/4%/, Listy zastawne Banku hipot. 
407, i 4'/,9/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyj. 


4oj 
4h 


GOGGOGGBNGOWGOGOŻO | Ż8%%8%%38488%888% 
Utrzymuje na składzie Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokeolowskiege 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


LWÓW, Akademicka 6. 
RBWEWRWB 8088883888 


Przyjechali do Lwowa. 

Dnia 16 czerwca 1905. 
HOTEL GEORGEA. 

Stein z Neapola. 
HOTEL IMPERIAL. 

PP. E hr. Sapieha z Biłki szlacheckiej, W. 
hr. WANE 4 dezupoła, J. hr. Baworowski 
z Ostrowa, S. Breża z Rossyi, W. Głębocki ze 
Zbyszye, W. GRACJA z Rossyi. 

HOTEL EUROPEJSKI | 
C. br. Hubel z Wiednia, O. Swieżawski 


RSA 


EB. 


Biura dziesników, Pasaż Hausmana G, |z Rokitniey, P. Romaszkan z Besarabii. 


0999090099599 


GRAND HOTEL. 
P. J. Popowski 4 Krakowa. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty- sierpień > 05 86 10105 101:25 

kwiecień-październik . 10105 101-25 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— 

% „ 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15840 160:40 

= „ 1860po 100 zł. 4 pr. 19175 193-75 

no n» 1864 po 100 zł. . 29425 296-25 

„ 1864 po 50 zł. . 29425 296-25 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 294— 296— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . o o REG 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100:50 


C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 M 100:45 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 119— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5M, 
503-50 
128-40 


pr. (ostemp. akcye). . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa: Za 100 

10055 
100:30 


zł. B"Ją pr.. 

Kol. Karola Ludwika po "200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.. . 

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10425 
w złocie za 200 zł. 5 pr. —— 

Kol. Czeskiej zach. za 260 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . : 

Kol. Czeskiej emiss. z r. "1895 za 400 
kor. 4 pr. 

"A bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

Ma 

Kol. lica Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. 100:60 

Kol. lwowsko- -ezern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 

Kol. Areyks. Ru nirai (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. : 


119-95 
10070 


101:45 
120— 
505— 
12940 
101:55 
101:30 


10070 


11850 11950 


D. Dług państwa (krajów korony 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
» w wal. kor. za 200 


kor. 4 PE - 
Węg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22075 
„o n y a50 zł. (100 kon 22E 


E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 98-30 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 91:30 
F. Inne publiczne pożyczki, 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zł. 5 pr. > 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. . - 2 08 


97-65 
168:60 170:60 


n 


27450 
106:55 


99-45 100-45 


EA aaa A A 


Koronowa waluta. płaca żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. 10225 10325 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. == == 
A G „ 1893 za 200 k. 4pr. 9955 10055 
„ obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9955 10050 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. - 9860 9960 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
4 pr. — —— 
Poż. p rem. za 100 frank. 2 pr. 10850 109— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 142— |143:— 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/ pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. 99:75 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
» 1889 3 pr. 80450 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
„ los 4 pr. 
Gal. akc. b. ki. 10 pr. prem. p 5 pr. 
los 50 1. 4"/ą pr. . 
60 1. za 260 kor. 


10070 
31E= 
310:50 
103-50 
100:— 


n n 


102 45 


100:— 
10050 
100:60 
10050 


n W w 


n TED z n 


Pr. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare . 
4 pr. za 200 kor. 
Banku krajowego. dla Galicyi Lodom. 
4i]ą pr. 517/4 lat zwrotne 3 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 eni- 
sya 42 lat za 200 kor. aa PEME 
Banku kr. losy 5734 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 403/, lat los 4 pr. —— 
» 5 a 50 lat los. 4 pr. 10070 


II. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 4 Pa: 
Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kel. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ 18874 pr. 
„ 18884 pr. 
o» w 18914 pr. 
Kolej "Lwów-Czetn.- pc z r. 1884 za 
8002135 pr 
Kolej Lwów-Czetn. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 
„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. m. k.. 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 
Pożyczka miasta a” 20 zł.. 
Palfy 40 zł. m. k.. . à ; 


n n » » 


" n n n 


10270 
103-20 


102-70 
100:35 


101-70 


10170 
99-35 


116-75 
11650 
101%0 
101-45 
10160 
10170 


102-70 
102-45 
102 60 
10260 


95:10 
10095 


1183 — 
113:— 
10110 


n n n ”» n 


n n n n n 


94-10 
99-95 


112— 
112— 
106:10 


EJ m AU 


" n n 


26-20 
482-50 
156:— 

18:— 

89:— 

65— 
175— 


21:20 
492 50 
163— 

83:50 

97:— 

T1:— 
185:— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 57:—  59:— 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł, . . 3725 88:25 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł . 6%6—  68:— 
Salma 40 zł. mk. . Al4— 223— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 74:50  81:— 
St. Genois 40 zł. mk. . —— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, m —— 

A „ Tryestu100 zł. ink. 4ta pr. —'— —— 

P „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . _808:50 303:— 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . 2885— 2890-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 664*—  665:— 
Weg Banku kredyt 200 zł. 180:— 781:— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 53750 53850 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . 550:— 55I— 
„ dla handl. i przem. 200z}. —'— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 453-50 45450 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1645— 1655'— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł.. 54150 54250 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267 — 24:50 
Zivnosteńska banka 100 zł. 246— 24650 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 450:— 
„ akeye zakład. 200 zł, 418— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5800— 5820 

Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200zł. 390— 400 — 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 586— 588 — 
„  wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392— "m 


państwowych 200 zł. . . . . 
„ południowej 200 zł. 


węg. galie. I. 200 zł. . 403 50 403 5 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł, mk. 995 — 1000 — 
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 645:— 655— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 975— 985 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 530:50 53150 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2668:— 2673 — 


Sehodniey 506 kor. 635—  640— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków = =MA ——— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 275— 27) — 
N. Wakoule. 

Berlin za 100 marek 5. pr. . 11130 11750 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240271), 24050 
Paryż za 100 franków. > 95:42"), 95:57", 
Petersburg za 100 rubli 5 ha pr. —— —— 
Niemieckie banki . 11735 117 65 
Włoskie banki 955214 95605 
Francuskie banki A kip 
Szwajcarskie banki . 95:30 95-45 
0. WA L U. „DB Ata 
Dukat cesarski 11:34 11:38 
Austr. weg. 8 guld. złota moneta  —— —— 
20-frankówka . 19:11 19:14 
20-markówka 3 ć ; 23:48 23:54 
Rosyjski półimperyał A —— —— 
Niemieckie banknoty za 100marek 11730 11%:50 
Włoskie PR za 100 lir. 95 50 9570 
Ruble. . . 2:58 2:54 


cm pacz e aaa PETA 


EBY U EE W A BE HZ W BE Z MI HBR GW Wo 


— Lieytacye. | 


ks. grt. gm. miasta Lwowa objętej z przy- 
należnościami. 
Dom z przynsleżnościami oceniono na 


[4482 2—3] | 16.814 kor. 65 h. 


Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godzimy, 

po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 19. czerwca 1905 od 10 do 12. 
godz.; towary korzenne, norymbergskie, 
modne damskie i sukna. 

Wtorek 20. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i pianino. 

Środa 21. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
mebłe i sprzęty domowe. 

Piątek 28. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino i towary korzenne oraz 
drobiazgowe. 

Sobota 24. c erwca 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble, i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 11. czerwca 1905. 


L. cz. E. XX. 80155 (7) [4707 2—3] 

Dnia 5. września 1905 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. 6 
sądu tutejszego, licytacya realności pod lk. 
9592/, we Lwowie whl. 1081 dzielnica II. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9.640 kor. 67 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 25. maja 1905. 


L. cz. E. 23994 (6) [4719 2—3] 

Dnia 10. lipca 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 odbędzie się licytacya realno- 
ści objętej whl. 9 Łopusznica (Nr. d. 70) 
wraz z przynależnościami. 


Nieruchomość ta jest ocenioną na 
12.969 kor., przynależności zaś na 1417 kor. 

Najniższa cena wynosi 9590 kor, 67 j 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wa unki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, Rależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 9. czerwca 1905. 


L. cz. E. 1965 (6) 

Dnia 6. lipea 1905 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności wyk. 
hip. 1. 458 gminy Wołostków składająca się 
z pola ornego i łąk powierzchni 2 ha 75 
gr. a na 2984 kor. 44 hal. ocenionej. 


[4670 3—3] 


| Najniższa e poniżej której sprze- 
i daż nie nastąpi, wynosi 4238 kor. 88 hal. 
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele IV 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 30. maja 1905. 


L. cz. E. 6165 (7) [4148] 

Dnia 5. lipca 1905 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya po- 
siadłości whl. 148% kgr. gm. Roznów sta- 
nowiącej realność z ogrodem i kawałek 
pola Wraz z przynależnościami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2297 kor. 98 hal., 
przynależności zaś na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 1585 kor. 38 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it, d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, Rależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy. wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


a m Ga si oi oala WE LE 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Í 


r 


Die zur Versteigerung gelangenden Lie- ; 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


ciężary ma powyższej nieruchomości bądź ; genschaften sind in obigea Reihenfolge auf; konkursowego umieszczać się będzie w czę- 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- , Kronen 230, 440, 330, 670, 1060, 370 u. 15 į Ści urzędowej 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i kie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
` 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 20. maja 1905. 


L. cz. E. 1585/4 (11) [4740] 

Na żądanie Arona Jakobera, kupca w 
Wiśniczu odbędzie się dnia 23. czerwca 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 relicytacya 
realności lwh. 769 gm. kat. Uście solne, 
składającej się z gruntu w obszarze 234( js 
z domem mieszkalnym, stajenką, szopą i 
spichlerzem. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 350 kor. 

Warunki i skta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Bochnia, dnia 30. maja 1905. 


L. cz. E. 808,5 (3) [4742] 

Na żądanie Berla Mandla, kupca w 
Leżajsku odbędzie się dnia 6. lipca 1905 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 relicytacya 
8/12 1 2/32 części realności whl. 2070 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław Macieja Cieślińskiego, 
syna Kaspra i Katarzyny z Lachmayerów 
Cieślińskiej, żony Macieja własnych wraz z 
przynależnośeciami, składającemi się z przy- 
rządów pożarniczych 

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 788 kor. 64 hal., 
przynależności zaś na 3 kor. 92 hal. 

Najniższa cena wynosi 396 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze AT, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do same; nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 29, maja 1905. 


— 
L. cz. E. 563/8 (7) [4745] 
Dnis 19. lipca 1905 godz, 10 przed 


południem odbędzie SIę w biurze Nr. 16 są- 
du tutejszego, lieytatya realności Iwl. 238 
Medynia głogowska. 

Dom oceniono na 400 kor, grunta 
orne na 529 kor. 10 bal. e 
i ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 619 kor. 40 hal. S 

Warunki lieytacyjne 1 inne odnosne 
dokumen ta przejrzeć można, w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 15. > 

„lakie prawa, w obec których niniej- 
sza licytącya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby pyć już ze skutkiem podnoszone 
„._ le osoby, dla których jakie prawa lub 
ogay ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
i licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
pęt o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Hera Jedynie przez przybicie na tablicy 
| © Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
U i „mienionego i nie wskażą temuż S% 
eb 5 momocnika do doręczeń, w siedzibie 
sł G k gzkałego. 

ana atd Powiatowy, Oddział III. 

È owiatowy, 

nin 31, maja 1905. 
G. JE 1% (0 [4739] 
Uhr be; w. 1905 findet Vormittags 
i Ne unten bezeichneten Ge- 

Pik 4, die Versteigerung in 
| oagen der Katastralge- 


e Worocht E 
ih ga 2) 8, b) 26, e) 48, d) 


d 
93, e) ' 8) 214 enl 
de, haften auf G enthaltenen Lie- 
golś fostgestollton i der vorgelegten hie- 
p, statt. ersteigerungsbedingun- 


Gazeta Lwowska« Nr. 


a 


bewertet. 


j nicht statt. 
| Die Versteigerungsbedingungen und die 


| auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- | 


uster diesem Betrage findet ein Verkauf 


acety Lwowskiej. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 


i Das geringste Gebot beträgt demgemiiss | Zborowie lub w pobliżu Zborowa mają wymie- 
Kronen 153, 287, 230, 447, 707, 200 u. 10, ! nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń w 
|tejnze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 


kowiem razie na wniosek komisarza konkurso- 


| wego ustanowi się dla nich na ich koszt 


i niebezzieczeństwe pełnomocnika dla dorę- 


| kunden konnen von den Kaufustigen bei dem | ezeń. 


| unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 4 


während der (ieschiftsstunden eingesehen i 


werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, siad spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 


melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- | L. 6604651L. 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht | 


werden kónnten. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 5. czerwca 1905. 


Konkursa. 


[4657 3—8] 
Konkura. 
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 


Von den weiteren Vorkommnissen des į dzie pocztowym w Chwałowicach z poborami 


Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 


3 klasy 4 stopnia i ryczałtu 6380 kor. ro- 


nen, für welche zur Zeit an den Liegen- | cznie na służącego. 


schaften Rechte oder Lasten begründet sind, | 
| 28. czerwca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 


oder im Laufe des Versteigeruugsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten bezei- 
chneten Qerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnbaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV. 

Bełz, am 26. Mai 1905. 


L. 10525,05. i 
Obwieszczenie 


Podania należy wnieść najpóźniej do 
Lwów, dnia 8. czerwca 1905. 


L. 6128/5 [4674 3—3] 
Konkurs. 
Celem obsadzenia posady radcy sądu 


krajowego wyższego przy sądzie krajowym 


|wyższym w Krakowie, rozpisuje się konkurs 
| do 2. lipca 1905. 

[4700 ui Podania kompetencyjne wnosić należy 
| w dro 


dze przepisanej do Prezydyum sądu kra- 


Celem obsadzenia opróżnionej trafiki | jowego wyższego w Krakowie. 


tytoniowej w Skałacie pod lk. 50 rozpisuje | 


się konkurencyę za pomocą pisemnych ofert, 
a więc z wykluczeniem usinego przetargu. 


W czasie od1. lutego 1904 do 31. sty- 


eznia 1905 wynosiła sprzedaż wyrobów ty- 
toniowych w tej trafice 18.578 kor. 14 hal. 
a zysk brutto 1601 kor. 44 hal. 


Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, dnia 9. czerwca 1905. 


L. 80.944. [4651 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 


W eelu nadania zapomogi w kwocie 


Wartość nateryałów stemplowych po- | 200 K z fundacyi jubileuszowej im. Cesarza 


branych w tym czasie do trafiki wysosiła |! Fraciszka Józefa przeznaczonej 
14.768 kor. Od sprzedaży tych materyałów 


przyznaje się prowizyę w wysokości 1°% 
procentu od wartości. 


dla c. k. 


| galicyjskiej straży skarbowej, rozpisuje się 


niniejszem konkurs. 
O tę zapomogę mogą ubiegać się człon. 


Za dochód odpowiadający powyższym | kowie c. k. gal. Straży skarbowej nieurzęd- 


datom na przyszłość się nie ręczy. 
Wadyum wynosi 2(0 kor. 
Oferty wygotowane w myśl obowiązu- 


| nicy bez różnicy stopnia i stanu, którzy 


z powopu słabości potrzebują dłuższej kura- 
cyi: bądź w domu, bądź w zakładzie leczni- 


jących przepisów, należy wnosić w opieczęto- | czym lub w miejscu klimatycznem. 


wanych 1 należycie oznaczonych kopertach naj- | 


Pierwszeństwo mają żonaci i obarczeni 


później do5. lipca 1905 do godziny 12 przed | liczniejszą rodziną. którzy prócz poborów 


południem da rąk Nsczelnika e. k. Dyrecyi 


okręgu skurbowego w Tarnopolu. 


służbowych nie mają innych dochodów. 
Podania zaopatrzone w świadectwo le- 


„Bliższe waruaki przejrzeć można we | karskie wystawione przez c. k. lekarza po- 
wymienionej Dyrekcyi, tudzież w e. k. Nad. | wiatowego, w poświadczenie zwierzchności 


zorze straży skarb. w Grzymałowie, 
©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Tarnopol, dnia 22. maja 1905. 


ži -A A PA M 
Upadfości. 

L. cz. S. 2,5 (1) [4672 3—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 


zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sa- | L. 565. 
nieprotokołowanego kupca 


muela Reissa, 
towarów bławataych w Jeziernie. 


|jące rangę i pełnienie 
| czynnej służby, należy wnosić do protokołu 


| gminnej co do stosunków rodzinnych i ma- 


jątkowych kompetenta i w poświadczenie 
bezpośrednej władzy przełożonej stwierdza- 
j przez kompetenta 


podawczego e. k. Namiestnictwa w czasie 
czterech tygodni licząc od dnia ogłoszenia 
konkursu w urzędowej Gazecie lwowskiej. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 7. czerwca 1905. 
[4673 3—3] 
Konkurs. 
Celem nadania jednej nowo ustanowio- 


Komiszrzem konkursowym wiasuje się ; nej posady dozorcy warzelni (panwiowego) 
c k. sędziego powiatiw:go p. dr. Rubezyń-| w Ill-ciej klasie placy, względnie posady 
skiego w Zborowie, zaś tymczasowym zawia- sztajgra w Ill-ciej klasie płacy w etacie oso- 


dowcą masy p. dr. Eugeniusza Wacyka adw. 
w Zborowie. 


| Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- | się niniejszy konkurs. 
dyenuyi, Wyznaczsnej na dzień 20. czeiwca | 


1905, o godz. 10 przed południem w sądzie 
powiatowym w Zborowie, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszszenia, wystą- 
pili z wniossami względem zatwierdzenia 


tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania | 


bowym sług przy ce. k. Zarządach salinar- 
nych w Galicyii na Bukowinie, rozpisuje 


Z każdą z tych posad połączone 
następujące pobory: 

1. Płaca ITl-ciej klasy rocznie 800 K 
i dwa pięciolecia po 100 K rocznie. 

2. Dodatek czynnej służby (aktywalny) 
unormowany Cesarskiem rozporządzeniem 


są 


innego i jego Zastępcy i przystąpili do wy- | z dnia 19. sierpnia 1599, dż. u. p. Nr. 159, 


boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszezenia:ni, ażeby roszezenia swe, 
chociażby 2 do uich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Zborowie zajda- 


w wysokości 200/, względnie 250/, rocznej 
płacy ; 

3. Dodatek starszeństwa według § 5. 
powyższego roporządzenia, a to po pięciu 
latach służby 100 K, po dalszych zaś pięciu 
200 K rocznie: 

4. Ekwiwalent na ubior służbowy 50 K 


lej do dnia 18. lipca 1905 a na audyeneyi | rocznie: 


hkwidacyjnej aa dzień 31. sierpnia 1905 o 


godzinie 10 przed południem w tymże sądzie | 


5. Systemizowany deputat soli; 
6. Drzewo opałowe bukowe dla wła- 


wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili | snego domowego użytku w wymiarze 28 me- 


dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zauiadbają termisu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
przez poęowna zwołanie cgółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni ad podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i człenków wydziału wierzycieli, 


itrów przestrzennych rocznie za opłatą poło- 


wy ceny zakładowej ; 
v. Bezpłatna opieka lekarska i lekar- 


urosłe | stwa według obowiązującego statutu. 


8. Bezpłatne mieszkanie służbowe o ile 
będzie do dyspozycji i jeżeli naczelnik c. k 
Zarządu salinarnego uzna za wskazane, aby 
mianowany mieszkał w pobliżu budynków 
manipulacyjnych. 

Podanie własnoręcznie napisanie i o- 
stemplowane marką na 1 K wnosić należy 
w drodze służbowej, jeżeli zaś kompetent 


dotychezas trzędujących, powołać ostaieezni, | w służbie publicznej nie pozostaje, bezpo- 
£ YW 3 At z a e 3 
wolnym wyborem Inne osoby, swego zau: | średnio do c. k. Zarządu salinarnego w Ka- 


fania. 


Audyencyę likwidacyjaą przeznacza się | 


zarazem do postępowania ugodowego. 


t37 z dnia 17. czerwca 1905. 


czyce, a to najpóźniej do dnia 10. lipca 1905. 
Do podania załączyć należy metrykę 


H DEX . . 
' chrztu, świadectwo uzdolnienia fizycznego 


jdo słażby zawodowej, świadectwo ukończe- 
‘nia szkoły górniczej z dobrym postępem 
i wykazać się dotychczasową praktyką w ko- 
palmictwie i warzelnietwie soli, znajomością 
języków krajowych jakoteż języka niemie- 
ckiego, odbytą czynną służbą wojskową, 
w końcu należy wykazać czy i w jakim stop- 
niu kompetent jest spokrewniony lub spo- 
winowacony z robotnikami i funkcyonaryu- 
szami e. k. Zarządów salinarnych i e. k. 
Urzędów sprzedaży soli w Galicyi i na Bu- 
kowinie. 

Kormpetenci niepozostający w służbie 
rządowej mają się nadto wykazać świade- 
ctwem nieskazitelnego prowadzenia się, Wy- 
stawionem przez Władze polityczne. 

U. k. Zarząd salinarny. 

Kaczyka, dnia 9. czerwca 1905. 


L. 5629 [4881] 
Konkurs. 

O. k. Starostwo w Ropczycach rozpi- 
suje niniejszem w myśl postanowień $ 4 i 
2 rozp. min. z dnia 15. marca 1875 1. 12944 
ogłoszonego rozp. c. k. Namiestnictwa z 
dnia 14. września 1876 Nr. 55 Dz. ust. kraj. 
ex 1876 konkunrs na posadę prowadzącego 
metryki izraelickie, tudzież na posadę zastę- 
pey jego dla okręgu metrykalnego Wieło- 
pole z siedzibą w miasteczku Wielopolu 
skrzyńskiem, powiatu Ropezyckiego. 

Należycie według powyższych przepi- 
sów udokumentowane i własnoręcznie w ję- 
zyku polskim pisane podania, na powyższe 
posady należy wnosić do c. k. Starostwa w 
Ropczycach do dnia 30. września 1905. 

Pierwszeństwo mają ukwalifikowane o- 
soby mojżeszowego wyznania w Wielopolu 
skrzyńskiem stale zamieszkałe, do których 
odnoszą się przepisy zawarte w $ 4 ustęp 
4—6 powołanego rozporządzenia ministe- 
alnego. 

0. k. Starosta. 
Ropczyce, dnia 25. maja 1905. 


Wyroki prasowe. 


HG. Pr. 165 (2) [4752] 
Oromomere 

B Iwemm Ero BeaxmuecrBa Hicapa! 

JĄ. x. Cyq KpaeBnń „Jad cHpaB Kap- 
nux y JI6BOBI pimnB Ha niącraBi $$ 459 
i 493 sak. kap. 1 $37 Bak. npac., mo ssier 
aprukyJy, YMUNeHOro B uncji 116 uacoma- 
em: „/lido* 3 ama 9. uepsna 1905 mig ma- 
naceło: „ApMIA Ha BieIyrax Ilonbmi* Big 
taiB: „lime HaBeqene* gO KIRNA MICTATB 
B coói aHameHa Bucrynky 3 apr. IV. 3 e 
17/12 1862 H, 8 8. IL „I. ex 1863 i mporo 
ycnpaBe/ĄTABJEHA ECTE 3ApAJĘKEHA Yepes 4. E. 
Iipokyparopa gepwaBHoro kombickara cei 
JAGOIIHCH. 

B zacJixok Toro pimena 360poHeke 
ECTE XAJBME IMAPEHE TOTO apruKydy A 3A- 
6paini Haka Mae ÓYTM SHHUMEHUK. 

JIEBIB, Aaa 15. uepBma 1905. 


BL. 132. [4629] 

Dag f. f. Xanbeż< als Prekgericht in 
Prag Hat mit bem Ertenntnijje bom 5. Juni 
1905, Pr. I. 58/5, die Weiteroerbreitung Der 
Nr. 22 der Zeltjhrijt: „Omladina“ vom 1. 
Juni 1905 wegen deg Yrtife(3: „Zivot vojen- 
sky — zivot vesely“ nach $ 300 St. ©. und 
Art. IV. deg Gejeżeż bom 17. Dezember 1862, 
R. ©. BL. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


BL. 138. [4655] 

Das © f Qandes- al8 Prekgericht in 
Trieft fat mit dem  Grfenntnijje vom 7. 
Juni 1905, Br. X. 42:5, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 2174 ber Beitidhrift: „Il Sole“ 
vom 4. Juni 1905 wegen der Stelen von 
„AllItal rosaio“ big „Son nostre citta!“ von 
„Delle sorelle italiche dalle memori sponde“ 
big „la fortuna d'Italia — Trieste — sceri- 
vera“ und von „Quando passa la bandiera“ 
bi3 „sulle plebi sta un fulgore“ beż Artiferls : 
„Ipoerisie politiche. Il governo d'Italia si 
burla dell Austria“ nach $ 65 a St. ©. verboten. 


Dag Ë. f. Landeg: als Prekgeriht iu 
Prag bat mit dem Erfenntnifje vom 7. Juni 
1905, Wr. 54/5, bie Weiterverbreitung der Mr. 
28 der Beitjhrift: „Zar“ bom 8. Muni 1905 
wegen ber Stellen von „Uhersky kral chee“ 
big „a spolecne vojsko“ beg Mrtifel3; „Kro- 
nika“ und von „Na kongresu marianskem* 
bis „k naboznemu rozjimani* beg ?lrtife(38 ; 
„Poutni mista marianska* nah $ 63 bezw. 
303 St. ©. verboten. 


Dag Í. É. móbr.-jcglej. Oberlandeżgericht 
in Brünn Dat mit dem Crfenntnijje vom 2. 
Juni 1905, D. 57/5 (Gejchaftezafi Des Kreis- 
gerichtes Olmig, Br. 14/5), die Weiterverbreiz 
tung der Mr. 41 der Beitjidrift: „Deutjcheś 
Bolfsblatt" bom 24. Młai 1905 wegen Der 
Stele von „und e3 fei ficher“ bis „noch unge- 
ftümer werden” deg Mrtitels: „Abgeordneter SR. 


$. Wolf iber bie politijche Lage" nah $ 63 
St ©. verboten. 


BL 134. 

Das f É Kreiz- alś Preggericht 
Rovigno Bat mit dem Crfenntnifje vom 7. 
Suni 1905, Pr. V. 105, 
tung der Mr. 23 der geitjdhrijt: „La Terra 
d'Isria“ (Il Prolelario) vom 3. Suni 1905 
wegen det Stelle von „Noi ci domardiarmo“ 
big „la santita della violenza“ Deż Ylrtiief3: 
„Un vecchio ed un fanciullo* uath 205 
St ©. und wegen der Stele von „D bello 
incomincia ora* bis „imbrogliamo il prossi- 
mo“ deg Mutifefg: „Onesta di preti“ nach 
302 St. ©. verboten. 


Dj 


Kurateie. 


L. cz. P, 114,5 (2) [4614 2—3] 
Mikołaj Iwachów syn Stanisława z 
Wierzbowa uznany umysłowo chorym. Ku- 
ratorem dlań ustanowiony Michał Iwachów 
z Wierzbowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 15. kwietnia 1905. 


L. cz. P. 26/5 (5) [4671 2—8] 
Za umysłowo chorą uznano Jadwigę 
Szandała w Barszczowicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Sworma w Barszczowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 7. czerwca 1905. 


L. cz. P. 11/5 (4) [4668 2—38] 
Józefa Hymon w Magierowie uznano 
umysłowo chorym, a kuratorem ustanowiono 
Karola Maternę w Magierowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, daia 20. marca 1995. 


L. cz. P. 69/5 (5) [4704 2—8] 
Semena  Nepyjwodę Ilka, rolnika 
z (Grwoźdzca małego uznano marnotrawcą. 
Kurator Iwan Borłejczuk Danyły, rol- 
nik z Gwoźdzca małego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 
Gwożździec, dnia 10. maja 1905. 


G. ZI. P. VI. 136,4 (20) [4738 2—8] 
Die mit dem hg. Beschlusse vom 1. 
Juni 1904 über Victor Hackmann k. k. 
Oberlieutnnant des 38. Divisionsartellerie 
Regimentes verhängte Ouratel wird aufge- 
hoben. 
K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung VI. 
Stanislau, 31. Mai 1905. 


L. cz. P. 239,4, 118/5, 147/5 [4692 2—8] 

Zawieszono kuratelę mad a) głupowa- 
tym Margulesem Leonem z Kamionki stru- 
miłowej, b) marnotrawnymi Ołeksą Harasie- 
wiczem Semky z Rudy, e) Osafatem Kuro- 
wcem z DerRowa. 

Kuratorem ustanowiono dla a) Majera 
Kanafasa z Kamionki str., b) Stefana Łączy- 
nę z Dernowa, c) Iwasia Kruczkiewicza 
z Rudy. 

(.k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kamionka str., dnia 7, czerwca 1905. 


L. cz. L. 22,8 (18) [4694 1—3] 

Sąd powiatowy w Mszanie Dolnej usta- 
nawia podstawie udzielonego przez sąd obwo- 
dowy w Nowym Sączu uchwałą z dnia 18. 
listopada 1904 l. cz. Ne. IV. 882/4 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Józefem Po- 
łaczkiem w Podobinic z powodu stwierdzo- 
Rego przez sąd marnotrawstwa, a kuratorem 
GE wa Jana Połaczka w Podobinie Nr. 
d. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana Dolna, dnia 21, maja 1905. 


L. cz. L. VII 3/5 (5) [4688] 
k. sąd powiatowy w Brodach usta- 

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie uchwałą z dnia 
21. kwietnia 1905 1. cz. Ne. 1V. 965 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Dmytrem Bojke 
w Czernicy z powodu stwierdzonego przez 
sąd marnotrawstwa a kuratorem ustanawia 
Józefa Kochmańskiego w Czernicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 3. maja 1905. 


L. cz. P. 73/5 (21) [4746] 
Za umysłowo chorą uznano Ludwikę 
Ziarno w Jastkowicach. 
Kuratorem jej ustawiono Marcina Her- 
dzika w Sudołach. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, dnia 14. kwietnia 1905. 


i 


[4656] 
in, 


Die Weiterverbrei- , 


8 


Rozmaita obwieszczenia. 


L. cz. Ne. I. 565/5 (1) [4702 8—85] 

W depozycie tut. sądu złożoną była 
gotówka zwyż 30 lat obeenie na książeczki 
powiatowej kasy oszczędności Myślenice u- 
lokowane a to N. 8210 na 131 kor. 88 kal. 
spadkobierców po Antonim Gołębiowskim 
z Myślenie N. 5254 na 5 kor. 86 hal. go- 
tówka z kradzieży, N. 8189 na 74 kor. 12 hal. 
na masę spadkową Michała Gorączko z My- 
ślenic N. 3108 na 22 kor. 72 hal. na masę 
spadkową Błażeja Dziada z Pcimia N. 35056 


‘na 5 kor. 86 hal. na masę spadkową Piotra 


Knet z Borzęty. 
Wzywa się właścicieli by w ciągu ro- 


ku 6 tygodni 3 dni od 3 ogłoszenia po od- 


biór się zgłosili i prawa swe wykazali, ina- 
Í czej Skarbowi Państwa na własność przy- 


padną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 16. marca 1905. 


[4751 1—3] 
Obwieszczenie. 

P. Dr. Józef Rauch wpisany został z 
dniem 27. maja 1905 na listę adwokatów z 
siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 27. waja 1905. 


[4751 1—3] 
Obwieszczenie. 

P. dr. Franciszek Jaglarz wpisany zo- 
stał z dniem 13, maja 1905 na listę adwo- 
katów z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 18. maja 1905. 


L. 72.161 ex 1905 
OBWIESZCZENIE 
o przedładaniu deklaracyj do powszechnego 
podatku zarobkowego na okres wymiarowy 
1906/1907. 

W myśl $ 39 ustawy z dnia 25. paź- 
dziernika 1896 dz. p. p. Nr. 220 o bezpo- 
średnich podatkach osobistych, względnie 
artykułu 18. rozporządzenia wykonawczego 
do działu I. tejże ustawy wyznacza c. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu do przedkładania 
deklaracyj do powszechnego podatku za- 
robkowego na okres wymiarowy 1906;19U7 
termin od 10. lipca do 10. sierpnia 1905. 

Do opłaty powszechnego podatku za- 
robkowego a tem samem do przedkładania 
dotyczących deklaracyj obowiązani są wszyscy 
trudniący się w krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa jakiemkolwiek przedsię- 
biorstwem, lub zajęciem na zysk obliczo- 
nem. 

O rozpoczęciu każdego nowego przed- 
siębiorstwa lub zatrudnienia należy donieść 
kompetentnej władzy podatkowej przed, lub 
najpóźniej w dniu rozpoczęcia, lub przedło- 
żyć w tym terminie przepisaną deklaracyę 
do powszechnego podatku zarobkowego, 
która zastąpi w tym razie owe doniesienie. 

W razie nieprzedłużenia deklaracyi w 
należytym terminie, czy to co do przedsię- 
biorstw jvż istniejących, czy też co do przed- 
siębiorstw nowo powstających, może komi- 
sya podatku zarobkowego, względnie władza 
podatkowa pierwszej instanecyi wymierzyć 
podatek zarobkowy z urzędu, albo też znie- 
wolić kontrybuenta karami porządkowemi do 
przedł żenia deklaracji. 

Co do przemysłów domokrążnych i wę- 
drownych, określonych bliżej w $$ 78. i 82. 
ustawy przedkładać należy deklatacye wła- 
ściwej władzy podatkowej przed doręcze- 
niem wydanego przez władzę polityczną 
pozwolenia na wykonywanie odnośnego prze- 
mysłu. , 

Wspomniane wyżej deklaracye zezna- 
wać należy zgodnie z prawdą, wedle naj- 
lepszej wiedzy i sumienia; podawać ja mo- 
żna pisemnie na przepisanych drukach, 
albo też ustnie do protokcłu u właściwych 
władz podatkowych, i 

W razie wniesienia pisemnej deklara- 
cyi obowiązani są kontrybuenci wypełnić 
jak najdokładniej wszystki rubryki odnośne- 
go formularza. 

Ścisłe dopełnienie tego obowiązku 
wskazane jest w pierwszym rzędzie we 
własnym interesie kontrybuentów. 

Druków na deklaracye udzielać będą 
władze stronom interesowanym na Żądanie 
bezpłatnie wraz z osobnemi odbitkami obja- 
śnień o sporządzaniu deklaracyi, do których 
to objaśnień ściśle zastosować się należy. 

Do odbierania deklaracyi powołane są 
w miastach Lwów i Kraków e. k. Admini- 
stracye podacków, zaś w powiatach e. k. 
Starostwa. 

Władze te mogą jednak delegować do 
odbierania deklaracyj urzędy podatkowe 
w ich okręgu się znajdujące. Kontrybuenci, 
którzy chcą złożyć deklaracyę ustnie, po- 
winni we własaym interesie dla uniknięcia 
późniejszego natłoku i straty czasu uskute- 
cznić to jak najrychlej, 


[4654] 


| upoważniono władze podatkowe do wyzna-j 


Der Begin jeder neuen Unternehmung 


h 


czenia w miarę potrzeby kontrybuentom od- ; oder Besehäftiguag ist vor, oder lingstens 


powiednich terminów do ustnego zeznawa- 
nia deklaracyj. 

Gdyby przeto zarządzenia takie nastą- 
piły, zecheą strony imteresowase we wla- 
snym interesie do zarządzeń tych jak naj- 
ściślej się zastosować. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 6. czerwca 1905. 


HY. 72.161 ex 1905. 
OIIOBIUNEHG 
BALAAJĘOM IMOJABUHA BAHR 0 3ATAABHOLO TO- 
HXatvky sapoóROBOTO Ha IePYHOJ POBEJAJRO- 
Bui 1906/1907. 

Ilo macau $ 39 zakola 8 aaa 25. 
skOBTHA 1896 T. 220 B. 3. a. o Gearocepe- 
ĄHHX MOJATKAX OCOÓMCINX, AK TAKO ApTH- 
kyay 18 upunaciB BUpoBajĘKYKAMAX go I-oi 
JaGTH BTAJAHOTO BAKOHA, BUZHATAG K. K. 
kpaeBa Jimpeknma ckapóy 40 NOMABAHA 3AAB 
MO BADAAGHOTO IIOraTky 3apoÓROBOrFO Ha Ie- 
paoa posruazoBuń 1906/1907 peunmmens Bij 
10. sanna zo 10. cepuaa 1905. 

Jo onmsiara 3araJBHOro UojaTrky ga- 
poÓKOBOTO a B HacJiqOK Toro AO IojjaBAHA 
3TAJAHHX BAAB OÓOBA3AHi CYTB Bei, KOTpi 
B KODOJIIBCTBAX i KDadX BACTYILICHMX B Papi 
XEp:KaBHIŃ BUKOHyIoTE AKCCE IpeXNPHEM- 
GTBO A60 ARECE BAHArE OÓWMCJIEHE HA BACK, 

O poamodaTIo Kosgoro HOBoro 1pezi- 
IpHeEMCTAA a60 34HATA HaJIERATE TOHECTA 
komrereHriii Bacia NoxarKoBIŃ nepeg a60 
Balnisińme B H0 poamogaTA, a60 Nogara 
B TIM CAMIM peHMHNA IpANACARY 34ABy MO 
BATA.JIBHOTO MOaArky 3apoóKOBOTO, KOTPA 34- 
GTYNUTE B CIM pazi 0Heceme. 

Fosmón NoĄATHMK B IPHNACAHIM pe- 
SHHLHU He IOjFaB 3aABA HK TO MO 40 npejr- 
IpHAEMCTB BIKE ICTHYDYHX HH HOBO MOBCTA- 
UMAX, TOTI MOWE KoMICHA HOXATKy sapoő- 
ROBOTO a BBILIAJTHO BJIaCirb MOFATKOBA MEP- 
moi iHcranni Buwiparu IOĄATOR 3apo6K0- 
Bu 3 ypaay ao Takox UpuHeRBONYTA TMO- 
ZaTHMKA KapaMH IOPAXKOBAMA MO BINJAHA 
3aABH. 

[o qo uoxaraux i BaHApIBHAX IpO- 
MUCJIB, O Korpux óÓeciąa B $$ 78 i 62 sa- 
KOHa, IOJTABATH 1peóa 3aABA IpuHAREWHIK 
BIaCIM UOJATKOBIŃ mepe AOPYHEHEM BHA- 
HOTO BJACTIO IOJIAdHOK UPMBBOJy HA BM- 
KOHyBAH€ MOTHTHOrO IUpOMACJIY. 

JadBa MAECE CKdlaXATH BTINĘHO 3 IIpaB- 
ZOD Lied Hafmiiutmoi cBoei BIXOMOCIM 1 CO- 
BIGTM, A IOĘABANA eÍ MOWHA AÓ0 IIMCHMEHHO 
Ha IpUNMAcaHAxX j[o róro xpykax aó0 yerHo 
ZO UPOTOKOJlY yY KOMIIETEHTANX BAACTHË IMO- 
ZaTKOBHX. 

Ha caydań BHecenA HMCEMCHHOÏ SAABA 
O6OBA3BAMI CYTE HOXATEHKH BHNOBAHTA AK 
Haftrogkifine BC pyópuku NOTA4HOTO pop- 
My AAPA. 

Toune sunosmena cero OÓ0BABKY M0- 
pyuaece B Nepmim pagi 3 Orany Ha BAA- 
cHnÑ iwrepec MogaTHHKİB. 

ApykiB Ha sassu ygixaxa ÓyAyTB 
BIACCH GTOPOHaM iATepecoBaHNM Ha SKAJTAHE 
óeanuia'rHo 3 ociółnMu BiqTACKAMA IORCHEHB 
o 3JIaJQKCHIO 3AABA; J0 TAX NOACHCHB Ha- 
1EKUTE CA TOUHO 3aCTOCYBATH. i 

Zło Biyónpama 3a4B UOK.IUKAHI CyYTB 
B wierax JlbBoBi i KpaxoBi u. k. Agimi- 
crpajjhi NOraTKIB, 4 B HABMAUX MIEHEBOCTAX 
n. k. UrapocrBa. 

Bxacya THÄ MOWyTb OZHAKORK EJEELO- 
BaTH 40 BiĄÓMPABA 3AAB ypaxu NOJATKOBI 
BHAXO JAYI CA B IX OKpygi. 

Iloxaranku, KOTpİ XOTATS Hojqara 3a- 
ABy yGTHO, MAITE B BJHacHim iarepeci moÓM 
JHMKHyTH Iismiiinoro HaToBry i eTparu 
dacy, 3poÓHTU ce AK Hafiekopime. 

Hfoón wam, s3apisHo qua cTopin ax j 
KAKA CAMAX BJIacrui HGUpHEMHNHM CBEHTYAJIB- 
HOGTAM BANOÓITTM, yIIOBAWCHGHO BJACIU MO- 
XaTKOBI, HakOJAMÓ6 Toro 3axojua iuorpeóa, 
BHSHAYUTH HOJATHHKAM BIAMOBITHO peUAENI 
AO YCTHOTO CKJIAFAHA BAAB. 

Hakosmó omke Taki sapAjykKCHA BH- 
JAHO, BBOJATE iATEpecOBAHi €LOPOHM B CBOIM 
BJIaGHIM iHrepeci Ak Hakrousihine UpuĄep- 
SKYBATACE CİX 3ApAJĘKEHB. 

Il. x. kpaeBa JImpernua ckapóy. 

„I5BiB, zaa 6. sepzma 1905. 


Zl. 72.161 ex 1905. 
KUNDMACHUNG 
betre fend die Einbringung der Erklärungen 
zur allgemeinen Erwerbstener für die Ver- 
anlagungsperiode 1906/1907. 

Gemäss $ 39 des Gesetues vom 29. 
Oktober 1906 R.-G.-BI. Nr. 220 betreff-nd 
die direkten Personalsteuern beziehungs- 
weise Artikel 18 der Vollzugsyc rschrift zum 
I. Hauptstheke dieses Gesetzes'wir zur Ein- 
bringung der Erklärungen zur allgemeinen 
Krwerbsteuer fir die Veranla.gungsperiode 
1906 1907 der Termin vom 10, Juli bis 10. 
August 1905 festgesetzt. 

Zur Entrichtueg der allgemeinen Er- 
werbsteuer und somit zur Kinbringung der 
erwähnten Erklärungen sind alle jene ver- 
pflichtet, welche in den im Reichsrate ver- 
tretenen Kónigreichen uad Ländəra eime 
Erwerbsunternehmung welcher Art immer 


, Dla uniknięcia tych ewemtualności, | betreiben, oder eine auf Gewinn gerichtete 
niemiłych zarówno dla stron, jak dla władz ! Beschäftigung ausiiben. 


gleichzeitig mit der Beriebserófinung bei 
der zuständigen Steuerbehórće anzumelden, 
eventuell ist innerhaib desse'ben Termines 
eine die Anmeldung vertreiende Erwerb- 
steuererklirung einzubringen. 

Falls die Erwerbsieuererklirung bezii- 
glich einer bereits bestehenden oder neu 
entstandenen Krwerbsnnternehmung in der 
vorgeschriebenen Frist nicht eingebracht 
werden sollte, ist die Krwerbsteuerkommis- 
sion keziellungsweise die Steuerbehórde I. 
Isstanz befugt, die Bemessung der Erwerb- 
steuer von aiutswegen vorzunelinen, oder 
aber den Steuerpilichtigen durch Ordnungs- 
strafen zur Einbringung der Frwerbsteuer- 
erklärung zu verhalten. 

Vorzüglich der in den $$ 7S und 82 
des Gesetzes bezeichneten Hausir- und Wan- 
dergewerbe siad die Erwerbsteuererklärun- 
gen vor der Zustellung der von der politi- 
schen Behórde ausgefolgten Bewilligung zum 
Betriebe des betreffenden Gewerbes abzu- 
geben. 

Die oben erwàhnten Erwerbsteuererkli- 
rungen sind wahrheitsgetreu nach bestem 
Wissen und Gewissen abzugeben; sie kön- 
nea entweder schriftlich auf vorgeschriebe- 
nen Druchsorten, oder mündlich bei der 
zuständigen Steuerbehórde zu Protokoll ab- 
gegeben werden. 

Im Falle der Einbringung einer schrift- 
lichen Erwerbsteuererklärung sind die Steuer- 
pflichtigen verpflichtet, sammtliche Punkte 
des Bekenntnisses mit gróster Genauikeit 
auszufiillen. 

Die sorgfaltige Erfüllung dieser Pflicht 
ist erster Linie in eigenem Interesse der 
Steuertriger geboten. 

Die nötigen Drucksorten werden auf 
Verlangen den Steuerpflichtigea von der 
Steuerbehórden nebst separaten Abdricken 
der Anleitung zur Verfassung der Erwerb- 
steuerklirungen, welche genau zu befolgen 
ist unentgeltlich verabfolgt werden. 

Zur Entgegennahme der Erwerbsteuer- 
erklärungen sind in den Städten Lemberg 
und Krakau die k. k. Steueradministrationen, 
auf dem Lande hingegen die k. k. Bezirks- 
hauptmannschaften berufen. 

Diese Behördenj kónnen aber mit der 
Aufnahme der Erkläruagen auch die in 
ihrem Bezirke bestehenden Steuerämter be- 
trauen. 

Jene Steuerpflichtigen, we , te die Er- 
werbsteuererklarungen müadlich: anbringen 
wollen, haben dieselben im eigenen Inte- 
resse um einem späteren Parteiandrange 
uad Zeitverluste vorzubeugen möglichst bald 
abzugeben. 

Um diesen für die Parteien und die 
Steuerbehórden gleich unliebsamen Eventu- 
alititen vorzubeugen wuarden dis Steuerbe- 
hórden ermächtigt, nach Massgabe des Be- 
darfes für Steuerpflichtigen ensprechende 
Termiae zur Autnahme miindlicher Erkli- 
rungen festzusetzen. 

Wo solche Anordnungen getroffen 
werden, mögen die Parteien in ihrem eige- 
nen Interesse sich genau mach duuselben 
richten. . 

K. k. Finanz-Landes-Direkti n. 

Lemberg, am 6. Juni 1905. 


L. cz. O. II. 246/5 (1) [4744] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Wawrzyńcowi Lęcznarowi, przedtem w 
Czarnej zamieszkałemu wniósł powód Marcin 
R-jman z Czarnej pozew o zapłacenie kwoty 
400 kor. zpn. , 

Ustna rozprawa odbędzie się 16. czer- 
wca 1905 o godzinie 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżeniapraw pozwa- 
nego kuratorem adwokat dr. Dymidowicz w 
Łańcucie będzie go zastępował, 'dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, 8. czerwca 1905, 7 


L. cz. Lh. 490/5 [4749] 

W sprawie Stanisława Dobosza w Ja- 
źwinach toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Pilźnie przeciw Ewie x Dobo- 
szów Dupezakowej o dozwolenie intabulacyi 
prawa własności realności lwh. 25 ks. gr. 
gm. Jażwiny objętej ma być doręczoną u- 
chwała z daia 19. listopada 1904, 1. cz. 
1248 4, którą dozwolono intabulacyi realno- 
ści lwh. 25 Ks. gr. gm. Jaźwiny, w miejsce 
Ewy z Doboszów Dupczakowej, na rzecz 
Stanisława Dobosza. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Ewa z D)o- 
boszów Dupcząkowa przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso- 
bie pana Józefa Ryżaka z Jaźwin. 

Tenże kurator zastępować będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pizno, daia 50. maja 1905.- 


L, cz. C. IL. 171/5 (1) [4747] kuracyjnej Towarzystwa imieniem Gizeli 

Przeciw | Janowi Kuzdro i Józefowi; Nr. 212.560, któ: Myvieta Hłucheńko ubez- 
Kuzdro, których miejsce pobytu jest niezna- | pieczył swą córkę Katarzynę na kwotę 400 
ne, wniesiosym został do c. k. Sądu powia- | kor. płatną dnia 1. października 1919 roku. 
wego w Tyczynie przez Maryannę Soleeką | 


9 


Posiadacza powyższej policy asexuracyj- : 


i spólników pozew o zapłatę kwoty 216 kor. į nej wzywa się przeto, aby zgłosił się zeļ 


20 hal. zpn. 


iswojemi prawami w ciągu jednego roku,; 


Na pdstawie pozwu wyznaczoną zosta- | w przeciwnym bowiem razie po upływie po- i 
ła sudyencya na dzień 16. czerwca 1905 o | wyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- ' 


godzinie 9, przed południem 

Celem strzeżenia praw Jana i Józefa 
Kuzdrów, ustanawia się pana dr. Bolesława 
Strowskiego, adw. w Tyczynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie naich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika mie zania- 
nuja, 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 27. maja 1905. 


ną zostanie. l 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 9. kwietnia 1905. 


Le. 1. S (C 


L. cz. Ów. 5045 (1) [4737] 

Przeciw Adamowi i Annie Turkom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, w nie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Osiasza Broda pozew we- 
kslowy o 976 i 324 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Adama i Anny 
Turków, ustanewia się pana adw. dr. Reine- 
ra w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ada- 
ma i Annę Turków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
onl w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni- 
‘a nie zamianują. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 11. kwietnia 1905. 


miesiące od daty, przez Markusa Weinreba 


L. cz. ©. I, 109/5 [arain] 
Przeciw Senderowi Falk, którego miej- 
5ce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Delatynie 
przez Sewerynę Briickman pozew o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla sumy 550 koron 
2pn. Z realności objętej whl. 816 gm. Dora. 
„Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. 
czerwca 1905 godz. 9. rano biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Sendera Falka, 
ustanawia się p. dr. Andermana, adw. w 
De atynie, «ratorem. 

Tenże „urator zastępować będzie Sen- 
dora Fulk. w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i nmiebezpieczeństwo, dcpóki on w 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Delatyn, daia 20. maja 1905. 


szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwo- 


oświadczenia galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie z dnia 9. maja 1905 
l. 5096 wdrażamy postępowanie w celu umo- 
rzenia rzekomo zaginionej książeczki wkład- 
kowej galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 
1192y na kwotę 860 kor. i na nazwisko 
Franciszek Zuckerberg opiewającej, winku- 


Amortyzacye. 


L. ez, T. 15 (1) [4461 1—8] 
Amortyzacja. 

Na wniosek Feliksa Armina Loewen- 
Steina wdraża się postępowanie celem amer- 
tyzacyi nu stępującego rzekomo zagubionego 
wekslu: „ Vygoda den 10. Marz 1905. Fur 
K. 7200. Drei Monate a dato zahlen Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summe von Kronen siebentau- 
sendzweihunde:t den Wert ia Rechnung und 
stellen ihn auf Rechnung laut Bericht. 
Herrn Felix et Frau Adele Loewenstein, 
Baronin Katharina Popper'. Na odwrotnej 
stronie „Baronin Katharina Popper, Ignatz 
Heller". 

Posisdacza powyższego wekslu wzywa 
Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia zapadłości 
weksla, tj. 10. czerwca 1905 licząc, w prze- 
Giwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu weksel powyższy za nie- 
istniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Str,j, dnia 18. maja 1905, 


L. ez. r. IV. 9,5 (2) [4633 1—3] 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Karola Ołpińskiego wdra 
Za się pestępowanie celem amortyzacji rze- 
omo przez wnioskodawczynię zagubionej 
karty wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
arnowa Nr. 88.984 na 5000 kor. opiewają- 
tej, na imię wnioskodawcy wystawionej. 
„._ Posiadacza powyższej karty wkład- 
swej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
wojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
miej M bowiem razie po upływie po- 
zostanie, czasokresu za Rieistniejącą uznaną 
Ok, 
T 


kę i indosaatkę podpisanego. 
takowy w tutejszym sądzie 
umorzony uznanym zostanie. 
L. cz. T. IL 5/5 (£) [4328 1—3] 
kunkę Ewę Cebulową, wzywa się dzierzy- 
cego, dnia 7. kwietnia 1904 płatnego przez 
ny za umorzony. 
L. cz. T. 33/5 (2) [4580 1-—3] 
podstawie 
podpiseu: i podagiem hasła 3 grudzień. 
Lwów, dnia 19. maja 1905. 
Sanok, 18. maja 1905. 


O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Na żądanie spadkobierców śp. Jana 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 
Na wniosek Franciszka Zuckerberga 
wtórny wniosek właściciela zostanie uznaną 
Q. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
teuszą i Rozali Płotków vel Płatków, uro- 
która w roku 1849 licząc 22 lat wydaliła 
przeszło 30 lat jej miejsce pobytu jest nie 
od dnia ogłoszenia edyktu po raz trzeci 
żeniem, Że gdyby w ciągu tego czasu nie 
waniu przy życiu Sąd tutejszy mie uwiado- 
Oraz wzywa wszystkich, którzyby jaką wia- 
ny Płotek vel Płatek mieli, aby o tem w 
tutejszemu lub sądownie ustawionemu kura- 
Na wniosek Dra Henryka Steinberge- 
Sąd obwodowy, Oddział IV, weksla z daty Lwów 24. grudnia 1904 na 
śrnów, dnia 25. maja 1905. $ 
ry miesiące od daty płatnego, przez firmę 
g 
45 od daja ogłoszenia tego edyktu weksel 


L. CZ Ne VI 
LĄ. 36 
I. 362/5 (8) 


N; wnio oszenie. 
rolnika z Po sek  Mykiety Hłucheńkiego, 
stępowanie P a malej wdraża się po- 
Zas ortyzacyi rzekomo pod- 
Cza, pożaru W r. 1904 zaginionej policy 230- 


i Leona Lescha jako przyjemców, zaś przez 
firmę Finkelstein et Fehl jako wystawiciel- 
my, ażeby w czasokresie dni 45 od dnia ie 
sierpnia 1905 do dnia 15. września 1905 
Lwów. dnia 13. maja 1 05. 
Cebuli małoletnich tegoż dzieci Franciszka, 
Ewy i Jakóba Cebulów przez matkę i opie- 
1904 na kwotę 1564 kor. 64 h. opiewają 
wskiej* weksel ten tut. sądowi przedłożył 
w przeciwnym bowiem razie zostanie uzna- 
Rzeszów, dnia 8, maja 1905. 
lowanej do l. 12184 wypłacalnej Francisz- 
kowi Zuekerbergowi za jego własnoręcznym 
w razie przeciwnym książeczka ta na po- 
Za UIMmorZonĄ. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
L. cz. T. 3/1 (4) [4545 1—3] 
Katarzynę Płotek vel Płatek, córkę śp. Ma- 
dzoną w Rymanowie dnia 24. grudnia 1827, 
się jako zarobnica z Rymanowa i odtąd od 
wiadome, aby w ciągu jednego roku, licząc 
stawiła się w tutejszym sądzie z tem doło- 
zgłosiła się, lub innem sposobem o pozosta- 
miła, za zmarłą sądownie uznaną zostanie 
domość o pozostawaniu przy życiu Katarzy- 
ciągu określonego wyżej cże:sokresu Sądowi 
torowi Staruszkiewiczowi w Sanoku donieśli. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
L. cz. T. 385 (1) 4581 1—3] 
ra jako zawiadowcy masy konkursowej fir- 
my Hindler 1 Carkies we Lwowie wdraża- 
my postępowanie  amortyzacyjae co do 
kwotę 79 kor. 12 hal. opiewającego, w czte- 
Hindler i Carkies we Lwowie wystawione- 
[4841 1—3] | go a przez Abrahama S. Kwetschera w Kos- 
sowie akceptowanego, wzywając posiadacza 
tego weksla, ażeby w  czasokresie dni 
w sądzie tutejszym tem pewniej przedłożył, 
że w razie pazeciwnym, takowy na powtór- 
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Posiadacza rzeczonego weksla wzywa- | L. cz. A. 42,5 46) 


| 
Í 


tem pewniej | Szwydkę wzywa się, aby wciąga roku od 
przedłożył, że w razie przeciwnym weksel ; dnia poniżej zamieszczonego zgłosił się w 
na powtórny waiosek proszącej firmy za | Sądzie tut. i oświadczył do spadku po swo- 
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ciela weksla z daty Nisko, dnia 21. marca į L. cz. A. 1985 (4) 


$ 


Stanisława Macrhuta zaakceptowaxego, aby | Sačzka zawiadania się o przypadłej mu sche- 
do dni 45, licząc od dnia ostatniego ogło- | die po śp. Naści Saczkowej z Iatiatyna 


E 


we Lwowie z dnia 27. kwietnia 1905 i naj L. cz. A. 215 (6) 


Pos adacza rzeczonej książeczki wzy- | do wiadomości, że Dwojra Goldstein 20 voto 
wamy, ażeby w czasokresie sześciu miesięcy | Bomze zmarła w r. 1894 w Skałacie bez 
takową w tutejszym sądzie przedłożył, gdyż | pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 


L. cz. A. 140/5 (2) 


ny wniosek właściciela za umorzony uzna- 
nym zostanie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 15. maja 1905. 


sz AF a 5 

Spadki. 

! [4276 2—3] 
Do spadku po ś. p. Dmytrze Zabło- 

ckim powołani są Piotr Zabłocki i Marya 

Zabłocka zam. Zubyk z miejsea pobytu nie 


Na prośbę lirmy handlowej Fiakelstein | cki z Magdalówki. 
et Fehl we Lwowie z dnia 4. maja 1905; 


Wzywa się Piotra Zabłockiego i Ma- 


wdrażamy postępowanie amortyzacyjne co ;ryę Zabłecką zam. Zubyk, by do roku od 
do rzekomo zaginionego weksla z daty , ogłoszenia edyktu zgłosili się, gdyż inaczej ado 
Lwów dnia 1. kwietnia 1905 na 892 kor. i postępowanie spadkowe z kuratorem prze- | Sobolewskiego nie jest znanem, przeto wzy- 
74 hal. opiewającego, płatnego w cztery | prowadzane będzie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI, 
Skałat, dnia 7. maja 1905, 


[3482 2— 8] 
Obwieszczenie. 
Nieznanego z miejsca pobytu Jaśka 


im ojcu Iwanie zmarłym beztestamentalnie 
w Łapszynie 2%. maja 1889 gdyż po bez- 
owocnym upływie tego czasokresu przepro- 
wadzi sąd rozprawę spadkową z ustanowio- 
nym dlań kuratorem Mikołajem Bidułą i 
zgłaszającymi się spadkobiercami 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeż:ny, 17. marca 1905. 


[8983 2—3] 
Obwieszczenie. 
Nieznanego z miejsca pobytu Dmytra 


z wezwaniem, by wciągu roku zgłosił si 
i wniósł oświadczenie do spadzu, gdyż ina- 
czej rozprawa spadkowa z ustanowionym 
dlań kuratorem Justynem Saczko i ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami przeprowadzo- 
ną będzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, 15. kwietnia 1905. 


[4037 2—3] 
Nieznanego z miejsca pobytu Dmytra 
Kajkan wzywa się, by w przeciągu roku 
do spadku po sp. Andriju Kajkan z Petry- 
łowa się zgłosił. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
'[łumacz, dnia 29. marca 1905. 


L. ez. A. 2164 (1) [4275 2—8] 
C. k. sąd powiatowy w Skałacie podaje 


_ Gdy miejsce pobytu Sobli Goldstein 
nie jest znanem, wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło- 
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla niej kuratorem Wolfem 
Schmetterlingiem w Skałacie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 4. kwietnia 1905. 


L. cz. A. 36/5 (8) [4058 2—8] 
C. k. sąd powiatowy w Radymnie za- 
wiadamia, że dnia 18, listopada 1904 w £o- 
zach zmarł Iwan Mudry z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli, zaś dnia 24. 
stycznia 1905 zmarł syn tegoż Wasyl 
Mudry. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hry- 
cia Mudrego syaa Iwana z ustawy do spadku 
powołanego nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia miżej podanego zgłosił się w tut. 
sądzie i waiósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta- 
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Onufrym Workunem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 21. kwietnia 1905. 


G. ZL A. 119/5 (4) [4232 2 —3] 

Von dem k. k. Bezirksgerichte Biala 
wird bekannt gemacht, dass am 14. Februar 
1905 Joanna Poledaiak geborene Then in 
Biala mit Hinterlassung eimer Schriftlichen 
letztwiliigen Anordnung de dato Biala, den 
13. Februar 1905 verstarb. 

Erbberechtigte dem Gerichte unbe- 
kannte Erben des vor cirea 15 Jahren in 
Bukarest verstorbenen Bruders der Krblas- 
seria H. Alexander Then werden aufgefor- 
dert, bianen einem Jahre unter Ausweisung 
ihres Erbrechtes ihre Krbserklirungen hier- 


so 
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: gerichts eizubringea widrigenfalls wird die 
: Verlassenschaft, für welehe Dr. Josef Schmet- 
;terling, Landesadvokat in Biala, zum Kura- 
itor bestellt wurde, mit den erbserklirten 
) Erben nach Gesetz verhandelt und ihnen 
j eingeantwortet werden der nicht angetrete- 
į ne Teil der Verlassenschaft aber vom Staate 
j als erblos eingezogen würde. 
i K. k. Bezirksgericht, Abth. I. 
Biała, am 3. Mai 1905. 


L. ez. A, 193,4 (6) 


[4236 2 —3] 
Dnia 17. kwietnia 


19U4 w Dziedziło- 


[4605 1—3] | wiadome, kuratorem ich jest Fedko Zabło- | wie zmarł śp. Ignacy Sobolewski bez pozo- 


$ 


stawienia ostatniej woli rozporządzenia, a 
dziedziczą po niui z ustawy synowie Jan 
| Leon Sobolewscy. 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 


wa się go, aby w przeciągu jedwego roku, 
licząc od dnia ogłoszenia tego edykiu zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowa- 
dzony ze zgłaszającpmi się dziedzicami i z 
ustanowionym dlań w osobie Mikolaja Ta- 
rapaty z Dziedziłowa kuratorem. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział TII, 

Busk, dnia 5. maja 1905. 


L. ez. A. IIL 195 (8) [4620 1—8] 
Edykt i 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 2. paździerzika 1904 w Stry- 
ju zmarła Anna z Rudnickich Oayszko vel 
Onyszkiewicz, pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem nie ustanowiia 
dziedzica, wobec czego wdrożono po zmarłej 
postępowanie spadkowe na podstawie ustawy. 

Ponieważ sądowi miejsca pobytu usta- 
wowego dziedzica Antoniego Onyszko vel 
Onyszkiewicza nie jest zaanem, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zem spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzieami i dla nieobe- 
enego ustanowionym kuratorem dr. Baczyń- 
skim, adwokatem w Stryju, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 22. kwietnia 1905. 


„p 
i. 


cz. A. 410/4 (4) [4649 1—3] 
C. k. sąd powiatowy w Tysmiesicy 
ogłasza, że przed około 2! laty w Odajach 
zmarła Marya Hadowska, a do spadku po 
niej przez głowę syna Ihieryły Hadowskie- 
go, zmarła tamże przed około 16 laty po- 
wołaną jest Marya Hadowska, córka Ihieryły. 
Ponieważ jej miejsce pobytu sądowi 
nie jest znanem, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc ou dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniosła oświadczenie się dziedzicem 
w przeciwnym bowiem razie pertraktacya 
zostanie przeprowadzoną z zgłaszającymi się 
dziedzicami i ustanowionym dla niej kura- 
torem Teodorem Smolnickim z Tysśmienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 4. maja 1905. 


L. cz. A, 285 (15) [4780 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Żydaczowie 
podaje do wiadomości, że Jan Wasylewski 
zmarł dnia 30. stycznia 1905 w Zurawnie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, a dziedzicem z ustawy jest między 
innymi także brat zmarłego Aleksander 
Wasylewski. 

Gdy miejsce pobytu Aleksandra Wa- 
sylewskiego nie jest znanem, wzywa się go 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym ra- 
zie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
1 z ustanowionym dlań kurstorem p. Stefa- 
nem Dobrzańskim, kandydatem notaryalnym 
w Zydaczowie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żydaezów, dnia 8. czerwca 1905. 


L. cz. A. 686/4 (7) [4356 1--.3] 

Kosowski e. k. Sąd powiatowy podaji» 
do wiadomości, iż dnia 30. listopada 1904 
zmarł Gustaw Cichocki w Pistyniu bez pc- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu jego żony Jó- 
zefy z Rothów (ichockiej wzywa ją, ażeby 
w przeciągu roku jednego liczące od dnia 
poniż wyrażonego, głosiła się w tym sądzie 
i wniosła oświadczenie się dziedziczką, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zglaszającymi 
się 1 z kuratorem Pawłem Wołoszczukiem 
dla miej ustanowionym. 

Kosów, 13. stycznia 1905. 


< 


L. cz. A. 377/4 (4) 
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[4662 1—3] į szenia tego edyktu w gazecie, zgłosił się w]|L. cz. A. XVI. 3184 (16) 


k. sąd powiatowy w Bóbrce zawia- į sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 


damia, że dnia 27. sierpnia 1904 w Chle- 
bowicach zmarł Pyłyp Mondrak recte Man- 
dryk nie pozostawiając rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Je- 
wdochy zam. Czaplińskiej, siostry spadko- 
dawcy nie jest znanem, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku liczące od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej- 
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i dla nieobecnej u- 
stanowionym kuratorem Mikołajem Ficykiem 
z Chlebowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 21. listopada 1904. 


L. cz. A. XVIIL 504/4 (7) [4875 1—3] 
Kasy kt 
z wezwaniem nieznanych dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz. XVIII. 
we Lwowie zawiadamia, że dnia 22. listo- 
pada 1904 w Móllersdorf zmarł Wiktor Ale- 
ksander Michel dyurnista wojskowy bez po- 
zostawienią rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ nie wiadomo, czy i komu 
przysłuża prawo dziedziczenia, wzywa się 
wszystkich, którzy do spadku rozszczenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu roku 
od dnia niżej podanego swe prawa w Sądzie 
zgłosili i wykazując takowe wnieśli oświad- 
czenie co do spadku, inaczej spadek dla 
którego Dra Józefa Wróblewskiego kura- 
torem ustanowiono będzie przeprowadzonym 
i tym przyznany, którzy sięzgłoszą i prawa 
wykażą, część zaś nie przyjęta, lub gdyby 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziezny. 

Lwów, dnia 18. marca 1905. 


L. cz. IV. 85/69 s, [4394 1—3] 
dykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Janowie za- 
wiadamia, że w dniu 8. grudnia 1878 w Sa- 
ssowie zmarł Jan Siiss bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego, swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego dr. Ignacy Czemeryński 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział 1. 

Janów, dnia 28. luiego 1905. 


L. cz. A. 209,4 [4472 1—3] 
C. k. sąd puwiatowy w Janowie podaje 
do wiadomości, iż dnia 5. maja 1904 zmarł 
Ołeksa Jarmułowicz Łoziński w szpitalu woj- 
skowym w Lubaczowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu Dmytra Łoziń- 
skiego, wzywa go, ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia poniżej wyrażonego, 
zgłosił w tymże sądzie, i wniósł oświadcze- 
nie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie: 
dzieami zgłaszającymi się i kuratorem Mi- 
kołajem Źerebeckim dla niego ustanowio- 
nym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 16. lutego 1905. 


L. cz. A. XI. 635/4 (9) [4280 1--8] 
Maryę Hreczaniuk z Podłuża wzywa 
się, by w ciągu roku w sądzie wyrażonym 
osobiście lub przez pełnomocnika stanęła i 
do spadku po ojcu śp. Iwanie Hreczaniuku 
bez testamentu w Podbużu zmarłym pozo- 
stałego się oświadczyła inaczej, spadek z dzie- 
dzicami oświadczonymi i z kuratorem Haa- 
tem Fedorów Nykoły z Podłuża dla niej 
ustanowionym przeprowadzonym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 8. kwietnia 1905. 


L. ez. A. 285,2 (9) [4496 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że Józef Majewski zmarł 
dnia 3. czerwca 1902 w Milatynie starym 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia a ustanowionym dziedzicem tegoż 
jest Jan Majewski. 

Gdy miejsce pobytu Jana Majewskiego 
nie jest znane, wzywa się go, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od dnia ostatniego ogło- 


gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 


spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 


się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Pawłem Kot z Milatyna starego. 
Busk, dnia 22. września 1903. 


L. ez. A. 1115 (1—4) [4501 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Janowie poda- 
je do wiadomości, że dnia 29. lutego 1899 
zmarł w żółkiewskim szpitalu powszechnym 
Paweł Gerus z Wiszeńki, 

Do dziedziczenia po nim powołany jest 
między innym Iwa» Gerus z  Wiszeńki, 
syn Piotra, którego miejsce pobytu znane 
nie jest. 

Sąd wzywa go zatem, ażeby w prze- 
ciągu roku od dnia wydania tej uchwały, 
zgłosił się w tym sądzie i do spadku się 
oświadczył, gdyż w razie przeciwnym będzie 
przewód spadkowy przeprowadzosy z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i z jego kurato- 
rem, którym ustanowiono Tymka Gerusa z 
Wiszeńki. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 12, marca 1905. 


L. cz. A. 236/5 (4) [8981 1—8] 
Obwieszczenie. 

Nieznanych z miejsca pobytu Andru- 
cha Hyszkę i Maryśkę z Hyszków Kościową 
wzywa się, aby wciągu roku oświadczyli się 
do spadku po ich ojcu śp. Jakimia Hyszce 
zmarłym beztestamentalnie 26. lutego 1905 
w Trościa:cu, gdyż inaczej rozprawa spsdko- 
wa z ustanowionym dla nieh kuratorem 
Drem Naglerem z Brzeżan i z innymi zgła- 
szającymi się spadkobiercami przeprowadzo- 
ną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Brzeżamy, dnia 25. kwietnia 1905. 


L. cz. A. 64/2 (17) [4560 1—3] 
Marcin Budzan zmarł w Porsdach ad 
Czanyż, pozostawiając kodycylarne rozpo- 
rządzenie ostatniej woli. Ustawową spadko- 
bierczynię małżonkę spadkodawcy Katarzynę 
z Kilarowskich Budzaa wzywa się, aby w 
przeciągu roku wniosła oświadczenie do 
spadku; gdyż inaczej przewód spadkowy 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszsjącyni 
się i z jej kuratorem Piotrem Filerowskim 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 20. stycznia 1904. 


L. ez. A. 251/4 P, 1164 (6) (4577 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że lwan (znpko 
zmarł w Bieniawie dnia 22. kwietnia 1904 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli z pozostawieniem ustawowych spadko- 
bierców, a mianowicie Semka, Józefa, Na- 
ści, Paraski i Oleksy Ozupków. 

Gdy miejsce pobytu Józefa i Naści 
Czupków nie jest znanem, wzywa się ich, 


by w przeciągu roku, lieząc od daty tego $ 


edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli o- 
świadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzonym ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i z ustanowionym dla mich kuratorem 
Dmytrem Farjonem z Bieniawy, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniowczyk, dnia 9. marca 1905, 


L. cz. IV. 55/95 (30) [4268 1—8] 

Wzywa się wszystkich, którzyby mieli 
do spadku po bł. p. Abrzhamie Izaaka Polo- 
niku, dnia 21. pażdziernika 1892 w Busku, 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia zmarłym, a o których nie ma się 
wiadomości, by w przeciągu roku zgłosili 
swe prawa do tut. sądu i deklarawyę spad- 
kową wnieśli, w przeciwnym razie spadek 
przyznany zostanie deklarowanym, a tytuł 
dziedziczenia wykazującym dziedzicom, lub 
jako dobro dziedziczne Skarbowi pańsiwa 
wydany zostanie. Kuratorem spuścizny usta- 
nowiony został Henach Birkenkolz. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UI. 

Busk, dnia 30. grudnia 1904. 


L. cz. A. 431/2 (5) [4311] 
Dnia 8. września 1902 umarł w Rrze- 
gocinie Bartłomiej Paczek vel Janiczek bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Do spadku konkuruje Antonina Ku- 
skowa. 

Gdy iani spadkobiercy w szezególności 
przez głowę Mateusza i Katarzyny Pączków 
nie są Sądowi wiadomi z życia i nazwiska 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu roku 
od dnia ogłoszenia swe prawa dziedziczenia 
do Sądu tutejszego zgłosili, ile że w prze- 
ciwnym razie spadek przyznanym zostanie 
dziedzicom wiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniez, dnia 24. marca 1905. 


[4164] į Krawea i Sawki Krawca nie jest znane, przeto 
. _ C. k. sąd powiatowy w Krakowie za- ; wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ka-j ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosił 

zimierza Panka, że Jędrzej Panek NE w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze- 

dnia 18. lipca 1904 w Krakowie w testa- | nie co do dziedziczenia, w przeciwaym bo- 

mencie ustanowił go uniwersalnym dzie- ; wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 

dzieem. | ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie- 

Wzywa się zatem Kazimierza Panka, į obecnego ustanowionym kuratorem dr. Ba- 

aby w ciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu | czyńskira. 

oświadczy! czy spadek przyjmuje, bo w ra- C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

zie przeciwnym postępowanie spadkowe z Stryj, dnia 12. maja 1905, 

jego kuratorem adw. dr. Dadleram będzie l 

prowadzone. | 

i 

| 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 20. marca 1905. 


L. cz. A. 309 4 (8) [4285] 

C. k. Sąd powiatowy w Dynowie ogła- 
| sza, że N. N. domniemany Chaim Koster- 
baum znart 7. października 1904 w Dyno- 
wie bez pozostawieaia rozporządzenia ostat- 
niej woli. 

Gdy niewiadmem jest, czy i komu 
przysługują prawa do spadku, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy- 
kty, o swych prawach Sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie czasokresu, rozprawa spadkowa prze- 
prowadzona zostanie tylko z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenie i im zostanie przyznanym spa- 
dek, dla którego ustanawia Się kuratora e. 
k. natoryusza Jakóba Bilewicza w Dyno- 
[4619] i wie. 


L. cz. IX. 317/95 5 XVI. [4052] 

Sąd powiatowy cywilny w Krakowie 
podaje do wiadomości, że 15. marca 1895 į 
zmarł w Krakowie Jakób Moslowitz z po-| 
zostawiesiem kodycylu. Ponieważ spadko- 
biercy są nieznani, przeto wzywa się tych, 
co do tego spadku mają prawa, aby wciągu 
roku zgłosili się i tytuł dziedziczenia, bo 
wrazie przeciwnym spadek tylko tym którzy 
się zgłoszą, przyznany będzie. 

Kuratorem masy spadkowej jest adwo- 
kat dr. Krieger. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 

Kraków, dnia 8. kwietnia 1905. 


L. cz, A VII. 322,4 (8 i 9) 
Edykt 


i W braku wykazania praw spadkowych 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest|i złożenia oświadczenia do spadku w usta- 
niewiadomym. nowionym ezasokresie przypadnie nieobjęta 

C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- | część dziedzictwa względnie całe dziedzi- 

damia, ze dnia 19. czerwca 1904 w Siemi- | ctwo c. k. Skarbowi Państwa jako bezdzie- 

ginowie zmarła Teodozya ur. Liesyszyn zam. | dziczny spadek. 

Kraweć pozostawiając rozporządzenie osta- C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

tniej woli, w którem mie ustanawia dzie- Dynów, dnia 30. grudnia 1904. 

dzica. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Romana 


|Fomiestomia prywaine. 
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ŚŚ ; SAL 
> 38 KJ pe BL Ę A | i 
( Ważny od 1. maja 1905. 
4 Rozkiad jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 
f ) î Bukowinie. 
%1 Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
( tów do wszystkich stacyj. 

Cena 30 hal. 

z przesyłką 35 hal. 
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
i we wszystkich trafikach. 
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. 
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stacya klimatyczna położona w uroczej miejscowości. 


W bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. Hotel z komfor- $ 
tem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie 
wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy W Miejscu. Czy- Se 
telnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu, Restauracya e) 
pod zarządem p. Willcima Christmana, który posiada długoletnią praktykę w tym Ę 

> 


zawodzie. Ceny znacznie niższe jak w latach poprzednich za rządów p. Gromana. Przy 
abonamencie tygodniowym 500/, opustu za używanie łodzi. 
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Rawa palona 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 


KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza znakomita 


w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. T. — at. 70 et 
Nr. II. — zł. 90 ct. 
Nr. IM. 1 zl. 10 ct. 
Nr. IV. i zł. 20 et. 
i Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy pałone w inny sposób, 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, *a, "ja i 1 kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowie; 
„ARAB 1. 3, BEC w kale e 
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ANTAL MIDY 


P: MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiasi kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- jj 
/ jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 


wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czarnym znajdującego się na każdej kapsulce. 


Skład w głównych aptekach. 


S 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowie 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 
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R Wobec rozsiewanych pogłosek ze strony firm konkurencyjnych oświad- hę 
i czamy, że podczas pożaru w naszej fabryca z 4 na 5 czerwca b. r. spalił się wy- R 
a łącznie tylko pawilon przeznaczony ma extrakcyę tłuszezu, CO nie wpłynie fY 
$ wcale na dalszą produkcyę superfosfatu, owszem ze względu na zapowiadające T 
A się niezwykłe zapotrzebowanie nawozów sztucznych w roku bieżącym, è 
3 przygońdwujemy na sezon jesienny znacznie większe zapasy niż W Toku zeszłym, Ę 
R 1. alicyjskie Towarzystwo akcyjne dla przenysia chemicznego $ 
BI przedtem i; 
= Spółka kom. Juliana Wanga < 
3 we Lwowie, ulica Akademicka I. 8, l. p. À 
SA TUFEELEDENNI 


Obwieszczenie. 


Dria 25. a w razie nie zebrania się wymaganej ilości 
członków dnia 28. czerwca 1905, odbędzie się 


IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków w biurze podpisanego Towarzystwa, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

Sprawozdanie członków Dyrekeyi z czynności za rok 1904. 
Wniosek o udzielenie absolutoryum za rok 1904. 

Wniosek co do rozdzielenia czystego zysku. 

Zmiana $ 88 statutu. 

Wnioski członków. 


Jazłowiec, dnia 14. czerwca 1905. 
Rada nadzorcza Tow. kredyt. i oszczędności w Jazłowcu, 


Stowarz. zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
Samuel Goldopper m. p, sekretarz. 


O E W 9 R 


o 


l. S. Nürnberg m. p, prezes. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal. 
również najnowszą | najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
Z0 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę polecona 


SE. SORROŁOGWSKI 
Biure dsieuników, czasopism i ogłonzeń. 
LWÓW, Pasaż Hansmana 9, 
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P Północno Niem, Lloyd, i 
kad (Norddeutscher Lloyd) A 
z GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI (> 
ke we £wowie, Pasaż Jlausmana 9. l 
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A Bezpośrednie połączenia przewozowe EL OCE ipoczto- y2 
wymi parostatkami: 
5 Do Stanów Zjednoczonych H G 
(Nowege Yorku, Baltimore, Galvesten) S 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). re 
Iz Australii; Japonii; Chin etc. A 
EJ pitety o do każdej stacył Północ. Ameryki. rad 
| s ariy okrężne do jazdy „Na okolo świata”. e 
| Wszelkich wyjaśnień W sprawach podróży tak lądowych jak i mor- ri 
RAA skich udziela i bilety sprzedaje: 
KE Genera'na Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, B 
asat Hausmana 9. ra 
O TDUDOCY? Gami 9 
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Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 


poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal 


SOKOLE WS EE EEG 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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ZA WBW E 
TA Na wszystkie 


*_ bez wyjątku PISMA GODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hauamana YW. 


=— (Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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Miastowe Biuro © © e e e œ e 


c. k. austr. Kolei Państwowych we Swowie 


C CE C CCEC Ee © Pasa Kausmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTKAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 —60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu ete. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 Oni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


| „i IK 
Na rok 1905 zapowiadaszy 


dwie nowele WWładysiawa Reymonta 


„Wad morzami, 


Gustawa Daniłowskiego „Laureat, Zofii Wójcickiej „Młodzieniec z Sais*, 
i obszerną powieść Antoniego Miecznika pod tytułem: 


„Księżna Safta“. 


W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia euro- 
pejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Ryciuę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską. 


Tnfórmacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępucj kobiecie. 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


we Lwowie 3 TE na prow. z prze- : 


kwartalnie u syłką pocztową s zk 


Numera okazowe i prospekta gralis. 
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Polecamy litościwym sercom 
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


Za trzy korony franco 
(cena księgarska siedm koron) 


Po cenach 


redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, wsrszawskich, wia- 
iteńskich, czeskiek. francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia ma klisze i rysuvki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


wysyłarmiy dziesięć różnych tornaó w 


„Biblioteki Foweścić 


Adres: biuro dzienników, ws Lwowie, Pasak Hausmana 9, 


999 


$ 0 oo 0666685 


© 
© 


REA OO m R Z E ZN A A Z 


"e 


przyjmuje R 
Ajencya dzienników i sgłoszeń FRANCUSKIE humorystyczne: 
SOKOŁOWSKIEGO Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 


ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 


Mydio Schichta 


„JELEŃ“ 


we Lwowie, Pasaż Hsusmana |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


CCO OGO $SSD9289 


Znaki ochronne: „KLUCZ“ 


? 
2 Najlepsze najwyda- 
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich szkodli- 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Story i źaluzye 
wszelkich systemów. 
Cenniki wysyła gratis i franco 


w. Adamski 


Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4, 


(dawniej Jiirgens). 


Pociag 
posp. | osob. 


Domenica del Corriere. 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


sBokołowskiege 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWOW, Pasaż Hausmana 9. 


WŁOSKIE: 


ROSYJSKIE : 


wych domieszek. 


Wszedzie do nabycia. 
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht“ 
który się znajduje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z po- 
wyższych znaków ochronnych. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 
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Że LWO WM 


a ; - Do Lwowa 
Dostawca ( k. Kliniki oknlistycznej WG Lwowie 3; przech o g Na dworzec główny Z dweroa głównego 
BOGUMIŁ PIRKEL jf 1220) — (| z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. Woro- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
j chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale- Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
optyk mechanik de Ma Bethomethu, Czudina, Serethu, Radowiee, r ai, Taronani powe N. Sącza (p Tarnów). 
i i t orny-Watry i Suczawy. o lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo (od 
ulica Akademicka liczba 6. 231; — || z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, | 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
E e nlaro EM Pragi), Wieliezki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 
a Ar RA doli e Sadług Płioji s e nów), Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
miennie. Reperacye szybko, dokładnie, najtaniej. — 6bvv | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, ZG Paa" | Rzowów) AE Aa 
| Pragi), Oświęcima, Wieliezki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- biog): Orłowa Wieliczki Osei a OŁ EEN 
Robię papierosy 5 centów od setki m Ona ŻY. pasm, Kros lwonieza, Rymanowa, Sa- Ą MA J i A A T j ba, 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). o Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. A 610 | z Ian, Czort.owa, Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyję od 1/6 Kórósiezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
E 5 z - do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kóróżmezó (od 1/5 Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 
RZnoć z wolnej ręki do sprzedania ul. n 30,9 Bal A 205) Czudina, Brodiny, Putny, do o (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
Krzywa 1. 5 (Zamarstysów). — Wiado- orny Watry (o o 31/8), Suczawy. yna, Czortkowa, 
T a RE — | 720 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. do Jaworowa. 
domość tamże u Sh "w go ia” ul. — | T29 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Łyczakowska 1l, : — | 750 | z Rawy ruskiej, Sokala. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
z x 7 a 8:05 | ze Stanisławowa. Żydaczowa. Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
Wyższe wykształcenie dla Pań. = p z Bai M. Laboreza, Sanoka, Ohyrowa. P ki (p. aoe DE (p. SE WER 25/6 do 15/9 wł.). 
ROP : m Morea a E A — u Jaworowa. o Krakowa, iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
ma Pm "Wima kn: Sa — | 850] z A (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wieduia, Karlsbadu, MNA aa E enyi E eaor 
S : i ; s ; rag’), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków) Wieliczki, Orło- \. Dącza, Orłowa, Wieliczki, ©święcime, Zakopanego, (p 
EL T uci _ | wa. (p. Tarnów) Mezó Laborcza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl). Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
3 liúskich |. 11, III. schody. ` - g z Kołomyi, kdo Potutor, Körosmezð. g POR R AE Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
p ć M B = 35 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 3 „ N. S , Orłowa. p pu 
— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do ów, Worochć / (od 1/7 do 30/9 wł. w niedziele i święta), 
Przekłady — |1155 f z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. RE ać (p. Kołomyję), Serethu, Berhometliu, Czu- 
: K : ; : ; 130| — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), A, Mailowiee, SUGZAWY. ; 
i dodac. j) ozna kolegi 0 Nowego Ska Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- = "R = Pe mo ioten , Kijo wa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
; PE a ; i OBIE nieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) a = z Zca, Bokala, UUDACZOWA. ; x 
o iiy a N ao, fringi ago: angielgklago, 140| — | z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, | %00] — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
ruskieg P ; . Nowosieliey (p. Zuczkę), Sereihu, Radowiec, Berhomethu kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Qrzy- 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, (w poniedziałek), Suezawy. A małowa. 
III. schody. — | 150] z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, | 240 | — | do Ickan, (Botuszan, Jass, AE Potutor, Kałusza, Czort- 
Rymanowa, Sanoka, EA Strzyłek. : Wan a Nowonielicy órósnsz6, Koemania, Dorny 
: i i 230 = Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, @rzymałową. , IT > : n A 
ai e a hea ke — | 846 | z Tuebli (od 18/6 do 309), Skolugo (od 1/5 do 809 wi) Dro- | 250| — | do e O n, boa c R 
: z g hobyeza, Borysławia. yro*a (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- = as Jaro e y Rzeszów), Wieliczki, N Sącza, Dworów. i 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. — | 500] z Bełza, Sokala Lubaczowa, Rawy ruskiej. — | 255] do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiuy 
— | 525] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), (od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta). , 
d Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczsi, Orłowa (p. Tar- — | 410) do Rzeszowa, Lubaczowa. Uhprowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Ogromna BĘ AT nów). Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). — | 420 | do Sambora Ohyrow., Sanoka. a 
— | 580 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk — | 5-50 f do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózinezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 
: : : : : ( y, J ), s ze 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- Husiatyna, Iwi aia pustego, Skały, Kopyczyniee, (trzymałowa. .— | 5-58 | do Jaworowa 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. — | 5%6]| z Iekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, |<<zszmmasu 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną |masa Ozudina, Brodiny. — | 625|| do Ławocznego WE UA I Katoa 
wadą serca, sparaliżowana, chorą na oezy, po- |; — | 6%5j] do Krakowa, (Wiedata, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
on keh środków do jaa — Tea 840| — jj z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Ka Pragi), Ko- na Leb zei (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
h l ; w.ś emyrzowa, Zakopanego . Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), rłowa, Uswięciina. 
camy się Z prośbą 0 „nadsyłanie łaskawych Orłowa (od 1/1 8 15/9 KE, N. Sącza (p.; nóż Jasła, — | 180)] do Rawy ruskiej, Sokala. Í % 
datków do Administracyi naszego pisma, dla Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, iwonieza, Chyrowa — | 900j] do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Bro AR S 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu f4 940 KĘ Przemyś!). e e i — |10-05 |] do Be kd ge” 30/3 w4.), Ckyrowa, Sanoka, Rymano- 
i -> i z lckan, (Bukaresztu), 4yda%sowa. Potutor, Czortkowa, Korósme- (AL WOnLOZA, JASIU R ; 
„AEGEE zó, Nocy, Beri Watry, Suczawy. — |1040j] do Jekam, OzortkQwa, O Taa, „Wyźnicy, Nowosie- 
p a e n i — | 920 z Sambora, Orłowa, N. Sąsza, Jasła, Krosna, [wonieza, Ryma- ey, rbon Ozudiua, „ Brodiny, Putny, Dorny 
W nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. paru LIE YO ' > 
rzepro B A B — | 9505 z Krakowa, eera Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, do A CERA anezo Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
i święcima, Wieliczki, brzegu, Dynowa, Lu- . Sącza, Urłowa, mt 5g 
pat. wozy 6 i 8 metr. aa o So EATON OT Giwe (p. do Kano O, AE o kk R, 
z Po i). j brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabowki, Zakopanego (o 
Gwar ancya za całość. — |1020 ff z KOKA k (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 15 do 24/6 1 od 16/9 do 30/4). | 5 
52 własnych wozów meblowych patentow szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 4 a Zaleskzyk: di rid | aim 
i — |10504] z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- Husiatyna. 4a eszczyk. ILY MARORA 
A b do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 
winy. 
Gs eE] 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenrieg 27. 
Budapeszt, Arseny Janos utcza 34. 
Lwów, Jagieilońska 22. 
Telefon 408. 


Ostatnie nowości! 
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 


w dużym wyborze najnowszych wzorach. 
> = —| 70 


| aa 
— | SM 


p E 
Ceny najniższe (7 perłowej masy od 8 zł.) 


KOPEEBNAIECHE 3 SYN 
optycy | meoksaloy; 
Lwów, plac Halicki 1. 1. 


CC O PE CE O CA orz AEON EEES s 


ZOENZEJ 


z B:zuchowie od 14. maja do 1). września wł. 6:50, 7:50 rano, 955 przed 
południem, tylko w niedzielę i rz k. święta, 146 po południu tylko 
w niedzielę 1 rz. k. świę a 305, 416, 500 po poł.; 1411 855 we: zór. 

z Janowa 818 rano, 1'15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł), 432 popołudniu, 
8:45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wt.) i 925 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. święta). 

ze Szezerca od 1/6 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 1010 wieczór. 

Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 11 52 wieczór. 


Na dworzeo ,,Podzamoze'* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


czyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Brodów, Głrzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozortkowa 
Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, 


ERC A CRC WCC WERONA, CO M c 


lekara. 


da Brzuchowie od 14. maja do 10. września wł. 550 rano, 830 rano (tylko 


co niedzieli i rz. k. święta); 12:30 popołudniu (tylko w miedzie.e i rz. k. 
święta) 2'10, 320 po gwaudnin; 6710, T8U i 0:15 wieczór. 


do Rawy ruskiej 1115 w nocy (każdej miedzieli). i i 
do Janowa 6-55 rano, 91A przed podud. (od l/b do 40/9 wł), 1-35 po poł. 


(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. x, święta), 3'08 po połud (sd 


14/5 du 10/9 wł.) i 5:58 po południu. 


do Szezerea 1:55 po pot. ( 


od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta). 


do Lubienia wiel. 215 popołud (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. swięta). 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest póź À 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p- nabywać można, 
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9. 


Z dworoa ,„Podzamoza* 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Czortkowa 


— . i iatyna, Czortko=a, Potutor m > ; 
215 RE ima OR lGow) Bra | matowa Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzy małowa 
Pool czjak. (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz- Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniac, Żaleszczyk, 
i i i * Husiatyna, Szały, lwania pustego, Urzymałowa, Ozortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, miały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymsłowa. 


niejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pan- 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


